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Dwa obozy. 


O ile wszelkie znaki na ziemi nie 
mylą, walka o przyszłą Polskę, jej 
ustrój, jej silę wewnętrzną wchodzi 
w okres rozstrzygający. Okres ów — 
jak każdy zresztą proces dziejowy —- 
nie jest rzeczą dnia, ani miesiąca, ale 
posiada swój moment przygotowawczy 
(prawdopodobnie już przekroczyliśmy 
go), swój punkt krytyczny i wreszcie 
epilog, będący zakończeniem walki 
i zbieraniem jej owoców. 

Jeśli wydaje się nam, 'że zbliżamy 
się do najwyższego nasilenia akcji po- 
litycznej, to nie tylko dlatego, że w 
ostatnim czasie uległa ona wybitnemu 
zaostrzeniu. $ą również inne znaki. 
Przedewszystkiem pole walki zostało 
oczyszczone z wielu objektów nic- 
istotnych. Zanikają „neutralni“, wa- 
hający się i niezdecydowani, aby 
ustąpić miejsca wyraźnym grupom 
kombatantów. Zamierają ideje kom- 
promisowe, a apostołowie ich, wi- 
dząc trudność przeprowadzenia „zło- 
tego środka” przez splątany węzeł 
antagonizmów, bądź wstępują w sze- 
regi walczących, bądź wycofują się 
z gry. Do niedawna jeszcze dość za- 
tarte granice między dwoma progra- 
mami uwydatniają się coraz ostrzej i 
wyraźniej. Coraz jaśniejszem się staje, 
o co idzie rzecz; dwie różne ideje stają 
przeciw sobie wyodrębnione i proste. 

I może dlatego byłaby dziś chwila 
właściwa do przeglądu sił i progra- 
mów. Może taki przegląd wytłuma- 
czyłby powód, dla którego o roz- 
strzygnięcie tak trudno, a jeszcze 
trudniej o kompromis. Czy rzeczy- 
wiście między „Centrolewem'* i sym- 
patyzującemi z nim stronnictwami a 
obozem majowego przewrotu niema 
w sprawach najważniejszych punktów 
stycznych? Czy przypadkiem — jak 
jeszcze niektórzy sądzą — nie obraca 
się wszystko około jakiegoś wielkiego 
nieporozumienia, jakichś urojeń? 

Zagadnienie „punktów stycznych" 
wyświeclila z górą trzyłetnia praktyka 
wspólpracy z Sejmem. Okazało się, 
że poza pewnemi (nie wszystkiemi) 
koniecznościami państwowemi, gdzie 
zdołano osiągnąć znośny modus vi- 
vendi, wszelkie dalsze próby poro- 
zumienia rozbijały się o coś bardzo 
potężnego © jakieś  imponderabilja, 
dzielące obie strony nieprzebytą linją 
demarkacyjną. Tą przeszkodą jest róż- 
nica kierunków, idących rozbieżnie, 

Opozycja w Polsce ze swą ideologją 
reprezentuje dziś kierunek wsteczny. 
Ostatecznie bowiem mimo  najroz- 
maitszych nazw i haseł wspólnie zdą- 
ża do stanu przed majem 1926 roku. 
Niekiedy mówi to otwarcie, kiedyin- 
dziej ten swój cel ukrywa pod termi- 
nami, nie oznaczającemi w sumie nic 
innego. jak właśnie „przekreślenie” 
przewrotu majowego i jego skutków 
z równoczesnem wprowadzeniem na 
widownię sił, zwyczajów i osób, któ- 
re przewrót zmiód lub sparaliżował. 

Czasem opozycja, przez wzgląd na 
niepopularność takiej zupełnej reakcji, 
usiłuje wykazać się pewnemi elemen- 
tami postępu. Tak w przedkongreso- 
wych uchwałach „Centrolewu” spot- 
kaliśmy się z „ustępstwami” na rzecz 
zmiany Konstytucji, z gotowością 
przyznania Prezydentowi szerszych 
prerogatyw, 2 Rządom władzy trwal- 
$zej i bardziej niezależnej od kapry- 
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Minister Kwiatkowski powrócił 
do Warszawy. 


Warszawa, 8 lipca. (PAT). Dziś 
rano powrócił do stolicy z podróży 
po Belgji Minister Przemysłu i Han- 
du Kwiatkowski wraz z towarzyszą- 
cymi mu wyższym: urzędnikami, z 
dyrektorami departamentów Soko- 


łowskim i Dąbrowskim na czele. Na 
dworcu głównym witali p. Ministra 
podsekretarze stanu Kożuchowski i 
Doleżal oraz wyżsi urzędnicy Mini- 
sterstwa. Pan Minister w dniu dzi- 
siejszym objął urzędowanie. 


Zgon Conan Doyle'a. 


Warszawa, $ lipca. Z Londynu do- 
noszą, że w dniu wczorajszym zmarł 
nagle znany na całym świecie twórca 
powieści detektywistycznych, Conan 


Doyle. Zmarły był twórcą postaci 
Scherlocka Holmesa. Conan Doyle 
przerzucił się ostatnio do spirytyzmu. 
Zmar! w 71 roku życia, 


Powrót Sokołów polskich do Zagrzebia 


Polscy uczestnicy wycieczki wyszli bez szwanku. 


Białogród. $ lipca. (PAT) Z Z:- 
grzebia donoszą o przybyciu 15 Soko- 
łów polskich, którzy znajdowali się jā- 
ko pasażerowie na pokładzie okrętu 
Karageoryewicz. Sokoli nie ponieśli 
żadnego szwanku na zdrowiu, nato- 
miast są całkowicie pozbawieni bag 
żu, który zginął w czasie katastr: 
W kilka godzin później przybyła d: 


<ż: grupa pasażerów okrętu Karagcor- 
gewicz składająca się ż Sokołów pak 
skich į czechosłowackich w liczbie 150 
osób. Federacja Sokołów jugosłowiań- 
skich nadesłała sumę 0.000 dynarów 
na rzecz Sokołów polskich, któr 
znajdowali się na pokładzie okrętu 
| Karageorgewicz. 


Katastrofa 


samolotowa 


na Wileńszczyźnie. 


Wilno 8 lipca. (PAT). „Kurjer Wi- 
leński* donosi, że samolot ćwiczebny 
3 pułku lotniczego 
okolicy Wiśniowa, powiatu gołożyń- 
skiego wskutek defektu motoru. Sa- 


molot został zdruzgotany. Pilot por. 
Hryniewicz i obserwator kapral Ka- 


z Lidy, spadł w | wiński doznali ciężkich obrażeń ciała. 


Obu rannych przewieziono do szpi- 
tala w Wilnie. 


Bohaterski czyn strażaka. 


Wilno. 8 lipca. (PAT.) W dniu 7 
bm. w godz. popołudniowych w domu 
przy ul, Zamkowej Nr. 4 należącym 
do ks. Biskupa Michałkiewicza w pra- 
cowni cynkograłicznej Rakowskiego 
wybuchł groźny pożar, Płomienie mo- 
mentalnie ogarnęży cały lokal niszcząc 
cenne aparaty i urządzenie. Straty o- 
gólnę wynoszą około 30.000 zł. W 
chwili, gdy ogień począł się przedosta- 
wać na klatkę schodową z mies: 


nia położonego nad pracownią cynko- 
graficzną rozległo się wołanie o po- 
śeoc, Jeden ze strażaków rzucił się na 
ratunek i po drabinie dostał się oknem 
É piętra do mieszkania skad wyniósł 
i-miesięczne dziecko urzędnika kolc- 
wego Michniewicza, poczem uratował 
niańkę i teściowę Michniewicza. Dzię- 
ki energicznej akcji straży ogniowej 

| pożar został w niedługim czasie uga- 
szony. 


sów stronnictw. Taką „koncesję“ 
mógłby obóz rewolucji majowej u- 
znać za rzetelny sukces swej konsty- 
tucyjnej propagandy, gdyby nie silne 
podejrzenie, że na całej sprawie niema 
nic poza manewrem taktycznym. Dą- 
żąc do pelnej restytucji systemu poli- 
tycznegą z doby przedmajowej, opo- 
zycja pię może równocześnie szczerze 
wyznawać zasad, będących częścio- 
wem, lecz istotnem zaprzeczeniem te- 
go systemu. 

Obóz rządzący jest twórcą i rea- 
lizatorem czystego postępu. Nie wraca 
i nie dopuszcza myśli o nawrocie do 
stanu, przeciw któremu musiał wy- 
stąpić. Idąc ku nowej, lepszej Polsce, 
budując nowe zasady organizacji pań- 


stwowej, nową moralność życia pu- 
blicznego, tworząc nowy układ sil i 
wpływów, nowe uszeregowanie war- 


tości — obóz ów jest organicznie nie- 
zdolny do zawierania kompromisu w 
sprawie, którą umieścił na swym 
sztandarze. Nie wolno mu cofać się, 
ponieważ jego racją bytu jest iść na- 
przód. 

Na tem polega rozbicie się do- 


tychczasowych prób porozumienia i 
w tem mieści się również olbrzymia 
przewaga rządzących nad oponentami. 
Przewaga taka występuje zawsze w 
konflikcie postępu i reakcji sił two- 
rzących i sił broniących starego ukła- 
du. Wynik walki bez względu na jej 
okresowe przesilenia jest zawsze na 
końcu jeden i jedyny: zwycięża po- 
stęp. 

Szybkość, z jaką przebiega ona, za- 
leży od szybkości, z jaką dojrzewa 
społeczeństwo do zrozumienia i popar- 
cła nowej idei. W Polsce proces ów 
nie został ukończony. Opóźnia go 
kryzys gospadarczy, odwracający pow- 
szechną uwagę od rzeczywistego rdze- 
nia konfliktu. Ale jest to tylko opóź- 
nienie. W dniu, w którym ogół stanie 
wobec koniecznego wyboru z pomię- 
dzy dwóch alternatyw, z pewnością 
nie wybierze tej, która oznacza na- 
wrót do najtragiczniejszej doby po 
odzyskaniu niepodległości. Wystarczy, 
jeśli uprzytomni sobie oblicze tego 
okresu i przypomni, co o nim wów- 
czas sądził i wyrokował. 


— 


Rok 120 


LWOWSKA 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie : bez dostawy do 
domu 4:80 z dostawą 5'30, Zamiejscowa 
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Zagranicą 7'— P. K. O. Nr. 141.690. 


Minister Prystor wyjechał 


na urlop. 


Wilno, 7 lipca. (PAT). Przybył tu 
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
Aleksander Prystor i udał się do Bo 
rek, gdzie spędzi urlop wypo zynko- 
wy. 


Z pobytu Min. Kiihna 
w Poznaniu. 


Poznań, 7 lipca. (PAT). W dru- 
gim dniu swego pobytu w Poznaniu, 
złożył Minister Komunikacji, inż. 
Kiihn szereg wizyt oficjalnych, mię- 
dzy innymi, J. E. ks. Prymasowi 
Hlondowi, Wojewodzie Raczkiewiczo- 
wi i prezydentowi miasta Ratajskie- 
mu. Pozatem zwiedził zakłady fabry- 
czne Cegielskiego. Pociągiem nocnym 
wyjeżdża p. Minister dzisiaj do ar- 
szawy. 


Pomnik wdzięczności 


rA 
Polsce w Bulgarji. 

Warszawa, $ lipca. (PAT). Jak po- 
daje „Kurjer Warszawski“, bułgarskie 
organizacje spoleczne zainicjowały 
budowę pomnika wdzięczności Polsce 
za okazaną Bulgarji pomoc w r. 1928 
w czasie wielkiego trzęsienia ziemi. 
Pomnik ten ma stanąć w Czerpanach 
w Bulgarji, częściowo kosztem sk/:- 
dek polskich. 


Rokowania polsko-niem. 


Paryż, 8 lipca. (PAT). Rozpoczęła 
się w tych dniach w Paryżu sesja mie- 
szanego trybunalu rozjemczego pol- 
sko - niemieckiego. Na wokandzie 
figuruje sprawa kontra4tów robotni- 
ków polskich z pracodawcami nie- 
mieckimi oparta na art. 304 lit. b. 
traktatu wersalskiego. 


Obiad na cześć 


e. 
prezydenta Francji. 
Paryż, 8 lipca. (PAT). Ambasador 

Chłapowski z małżonką wydał wczo- 
raj wieczorem na cześć Prezydenta 
Republiki francuskiej doroczny obiad, 
po którym nastąpiło przyjęcie dla 
świata dyplomatycznego i polityczne- 
go. Z górą 700 osób zapełniło salony 
ambasady. Wśród obecnych byli pre- 
zydent republiki francuskiej Dou- 
mergue, ministrowie, członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego i szereg wybit- 
nych osobistości. W czasie przyjęcia 
odbył się koncert znanych artystów 
polskich Kochańskiego i Artura Ru- 
binsteina. 


Lot okrężny nad terenami 


ewakuowanemi. 


Berlin, 7 lipca. (PAT). Wczoraj 
zakończył się dwudniowy lot okręż- 
ny samolotów niemieckich nad tere- 
nami ewakuowanemi. W locie brało 
udział 60 aparatów myśliwskich oraz 
czteromotorowy samolot - olbrzym, 
wiozący nadprezydenta prowincji nad- 
reńskiej dra Fuchsa, sekretarza urzę- 
du spr. zagr. Rzeszy dra Brandenbur- 
ga. Również Lufthanza wysłała trzy- 
motorowy własny aparat. Samolotom 
towarzyszył „Zeppelin“, którego po- 
jawienie się nad miastami Nadrenii 
wywołało niebywały entuzjazm. 
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Daj kurze grzędę.... 
(Po ewakuacji Nadrenii). 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Dnia 1 lipca od północy, Nadre- 
nja została oficjalnie uwolniona od o- 
kupacji sprzymierzonych. Nietylko 


na terytorjum, objęcem do 1 lipca o-, 


kupacją, Nadrenji, Palatynatu i Bade- 
nji, ale w całych Niemczech „„Jubel”, 
w Moguncji przyszło nawet do pew- 
nych demonstracyj A równocześnie 
prasą francuska komentuje żywo ten 
historyczny fakt wymarszu wojsk fran 
cuskich z Niemiec i zgadza się na je- 
dno: przedwczesne uwolnienie z pod 
okupacji terytorjów niemieckich nad 
Renem jest jedynie aktem dobrej woli 
Francji i emanacją jej nawskróś poko- 
jowej polityki, prowadzonej już od 


szeregu lat. 4 

Niemcy w ciągu To-ciu lat zrąb po 
zrębie zdołali zburzyć wiele z tego, co 
z takim mozołem zbudowała Konfe- 
recja Pokojowa. Dużą rolę pomocni- 
czą w tem kunsztownem dziele nie- 
mieckiem odgrywały różnice, jakie się 
uwydacniły między samymi aljantami. 

W poszukiwaniu początku wczoraj 
szego epilogu prasa przytacza history- 
czną rozmowę z przed 1o-ciu lat mię» 
dzy p. Poincare a p. Tardieu na temat 
ewentualnego przedłużenia okresu oe 
kupacji Nadrenji, gdyby Niemcy nie 
wywiązały się ze swoich zobowiązań: 
„Pan, który właściwie tworzył traktat 
pokojowy, nie zredagował dość jase 
nych klauzul, któreby dawały Francji 
prawo pozostania nad Renem poza o- 
kres rs-letni, gdyby Niemcy mewy- 
wiązały się należycie z wszystkich 
swych zobowiązań', Na co p. Tardieu 
odpowiedział: — „Pan się myli. Nasz 
traktat jest zupełnie jasny. Możemy 
prawnie tak długo przedłużać okupa- 
nię. póki Niemcy nie zapłacą nam 
wszystkiego”. Przytoczenie tej rozmo 
wy ina być jednym więcej wskaźni- 
kiem, że jedynie dzięki dobrej woli 
Francji, okupacja Nadrenji skrócona 
została o 5 lat. 

Zapomina się jednak, że właściwy 
początek ustępstw na rzecz Niemiec 
dała Konferencja Londyńska w r. 
1924, która bezpośrednio doprowadzi- 
ła do wycofania wojsk koalicyjnych z 
zagłębia Ruhrv. Konferencja przyszła 
do skutku w chwili pełnego upojenia 
zwycięstwem wyborczem zarówno La- 
bourzystów angielskich, jak i francus 
skiego Kartelu Lewicy. Ministrem 
spraw zagranicznych Francji był p. 
Herriot, członek stronnictwa defaity- 
stów, jak pod koniec wojny nazywano 
radykałów. Wrócili z wygnania pp. 
Malvy, Caillaux i inni, zamieszani w 
aferę Bolo Paszy i M. Hari. Jednem z 
haseł wyborczych  Kartelu było: 
„Precz z imperjalizmem!” Przedstawi- 
cielem tego imperjalizmu był Ww o- 
czach polityków Kartelu p. Poincarć, 
który pchnął wojska francuskie w za- 
głębie Ruhry. Należało przeto kon- 
sekwentnie urzeczywistnić hasło wy- 
borcze i opróżnić Ruhrę. W roku 
1924 w Londynie po raz pierwszy 
wzięli udział w konferencji międzw 
aljantami przedstawiciele Niemiec. 
I uzyskali pierwsze ustępstwa. 

P. Briand, który po upadku Pp. 
Herriot'a w r. 1925 objął ministerstwo 
spraw zagranicznych i dotąd niem 
kieruje, był i jest tylko kontynuato- 
rem polityki, zapoczątkowanej na 
Konferencji Londyńskiej, polityki. 
która, nie ulegając już odtąd żadnym 
zasadniczym ewołucjom, doprowadzi 
ła w rezultacie do ewakuacji Nadrenj 

Jednak pozostają jeszcze wojska 
francuskie w Zagłębiu Sarry na dal- 
szych s lat. Nikt już dziś we Francji 
nie łudzi się, by przeprowadzony po 
tym okresie w myśl litery Traktatu 
Wersalskiego plebiscyt miał wypaść 
na korzyść Francji. Ale mimo umiz- 
gów niemieckich o opróżnienie rów- 
nież Sarry, Francja chce na tym ka- 
wałku Niemiec pozostać do końca, już 


Paryż w lipcu 1930. 


nie dla żadnych gwarancyj, gdy poz- 
była się dobrowolnie najlepszej gwa- 
rancji, Nadrenji, ale dla odbicia sobie 
szkód, jakie Niemcy poczynili w cza- 
sie wojny w północnej Francji, nisz- 
cząc metodycznie tamtejsze kopalnie 
węgla. Dążenie Niemiec do uchylenia 
również okupacji Sarry napawa jed- 
nak opinję publiczną Francji obawą. 
W dniu opróżnienia przez wojska 
ałjanckie Nadrenji, zamiast wołać 
„dziękuję“, Niemcy wołają „jeszcze“. 
Jeszcze? Dziś Sarry, jutro „Koryta- 
rza Pomorskiego", pojutrze kolonji 
rt. d. Dziwnie nienasycony naród, 
który, zapominając zupełnie o roku 
1870, nie chce ponosić żadnych kon- 
sekwencyj przegranej wojny, chce mi- 
mo wszystko wyjść z klęski zwycięz- 


cą, składając wszelkie ciężary na zwy- 
cięzców. Ale czy nie pomaga im w 
tem sama Francja? Czy nie ulega 
wszystkim ich żądaniem? Czy nie 
spełni tych żądań wcześniej, czy póź- 
niej? A jeśli w tem tempie pójdzie 
dalej, co się stanie z całym traktatem 
pokojowym, którego kwestję rewizji 
dziś już pewne koła niemieckie prze- 
widują, twierdząc, że należy tylko 
„doprowadzić Francję do rokowań 
z nami“, a reszta zrobi się sama. 

I opinja publiczna Francji zapy- 
tuje, czy ta wiara Niemców nie jest 
ugruntowana — niestety — na zbyt- 
niej uległości Francji. A jeśli Francja 
wyrzeka się dobrowolnie gwarancyj, 
to niemniej powinna pamiętać, że ma 
wiernego i rzetelnego sprzymierzeńca 
na Wschodzie i że nie wolno jej do- 
puścić do rewizji traktatu, która mia- 
łaby naruszyć zatwierdzone ongiś 
przez mocarstwa granice Polski. 

Taki oto jest tenor francuskiej 
opinji publicznej po ewakuacji Nad- 
renji. Al. Then. 


Węgry a memorjał Brianda. 


Budapeszt. 7 lipca. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Komisji Spraw 
Zagranicznych Izby Wyższej, minister 
spraw zagranicznych Walko wskazał 
członkom Komisji na cele i tendencje 
memorjału Brianda oraz na okoliczno- 
ści, związane z ewentualnem przystą- 
pieniem Węgier do projektowanej Fe- 
deracji Europejskiej. W dyskusji zabie 
rało głos wielu mówców, poczem pre- 
mjer hr. Bethlem, zapewnił, że przy 
redagowaniu tekstu odpowiedzi na me 
morjal Brianda, rząd będzie miał na 
względzie ogólne interesy polityczne i 


gospodarcze narodu węgierskiego, acz- | 


kolwiek stanowisko rządu w tej spra- 


wie nie zostało jeszcze skrystalizowa- 
ne. Przewodniczący Izby Berzeviczy 
podniósł wielkie zasługi osobiste Brian 
da w dziele konsolidacji stosunków 
europejskich i w przygotowaniu unii 
europejskiej. Do realizacji jednak tej 
unji brak jest wstępnych warunków, 
jak np. równości praw narodów. W 
kwestji rozbrojenia narodów europej- 
skich nie posunięto się zupełnie na- 
przód od czasu zawarcia traktatów 
pokojowych. Obowiązkiem Węgier — 
zaznaczył mówca — jest wysunięcie na 
pierwszy plan na najbliższej sesji ple- 
narnej Ligi Narodów zagadnienia roz- 
brojeniowego, 


Przyjaźń polsko-węgierska. 


Budapeszt. 7 lipca. (PAT.) Minister 
handlu Bud zamieścił na łamach 
„Nemzeti Ujsag” artykuł wstępny o 
polsko-węgierskich stosunkach gospo- 
darczych. W artykule tym minister 
Bud zaznacza, że od dawnych czasów 
Polska i Węgry stoją ramię przy ra- 
mieniu, jako placówki zachodniej kul- 
tury na wschodzie. Tradycja przyjaź- 
ni, łącząca oba narody, nakłada na nie 
obowiązek podtrzymywania obecnie 
dawnych związków na polu gospodar- 
czem. Podstawą do tego celu jest wza- 
jemne poznanie się, dlatego jest rzeczą 
ważną, aby obywatele jednego pań- 
stwa brali jaknajżywszy udział w wy- 
stawach sztuki, gospodarczych i in- 
nych tego rodzaju przedsięwzięciach 


w drugiem państwie. 

Komunikacja pomiędzy oboma 
krajami powinna doznać ożywienią 
drogą rozwoju połączeń kolejowych. 
©raz przez traktaty handlowe uwzględ 
niające interesy obu stron. Dodatko- 
wy układ handlowy z r. 1928 przy- 
czyni się do tego, że wymiana towa- 
rów między obu państwami rozwinie 
się ną szerszych podstawach. 

Polska nabiera na wschodzie na te- 
renie politycznym jak i gospodarczym 
coraz większego znaczenia, stoj przed 
odrodzeniem swej sławnej przeszłości, 
czeka ją pełna sławy rola. 

Węgry witają rozwój Polski, zgode 
nie z historyczną tradycją, z uczuciem 
prawdziwej radości, 


Legjonistom polskim w hołdzie. 


Budapeszt, 7 lipca. (PAT.) W roku 
ubiegłym, w 80 rocznicę węgierskiej 
walki o niepodległość, zaproponowało 
Stowarzyszenie Legjonistów w Buda- 
peszcie. aby wznieść w Budapeszcie 
pomnik ku pamięci 10.000 legjonistów 
polskich, którzy brali udział w roku 
1849, w bojach o wolność Węgier. 
Propozycję tę uzupełnił Albert Nyary, 
prezes Stowarzyszenia węgiersko-pol- 
skiego, aby pomnikiem tym uczcić 
także pamięć legionistów polskich, z 
wojny światowej, w szczególności II. 
brygady Legionów polskich, która po- 
wsttzymała napad rosyjski w Karpa- 
tach pod Marmaros-Sziget. 

Projekt ten jest bliski zrealizowa- 
nia. 


Na wczorajszem posiedzeniu Ko- 
mitetu pomnikowego,  zwołanem, 
przez prezesa okręgowego Wojciecha 
Buczańskiego, prezesa kasynowego Ka 
rla Haltera, barona Nyary i Ferd. Mi- 
klossi, przedstawił profesor Koloman 
Lux projekt pomnika, opracowany 
przez dra Belę Bewiłaqa. Projekt pom- 
nika o wysokich walorach artystycz- 
nych, uwzględniający motywy polskie 
został przez komitet przyjęty, o czem 
powiadomione zostaną miarodajne 
koła, społeczeństwo polskie i związki 
Legjonistów. 

Pomnik stanie w Budapeszcie, w 
X. okręgu miasta na placu przed ko- 
ściołem polskim. 


Na cześć OQdrodzonej Polski. 


Londyn. 7 lipca. (PAT.) W Ethical 
Church, świątyni, łączącej ludzi 
wszystkich wyznań, na podstawie 
wiary w idee moralności i sprawiedli- 
wości ogólno-światowej, bez różnicy 
społecznej, odbyła się wczoraj wieczo- 
rem podniosła uroczystość na cześć 
odrodzenia Polski. W  przepełnionej 


publicznością świątyni chór odśpiewał 
polski Hymn narodowy w przekładzie 
angielskim. W czasie śpiewu wniesio- 
no do Świątyni sztandar o barwach 
polskich, który następnie ofiarowany 
został zarządowi Ethical Church. Wrę 
czenia dokonał radca ambasady Sko- 
kowski. Przemówienie dziękczynne 


wygiosii prezes Ethical Church p. 
Coit. Następnie wniesiono do świąty- 
ni, wcześniej ofiarowane sztandary 
$-miu państw mianowicie: W. Bryta- 
nji, St. Zjednoczonych, Francji, Nie- 
miec, Włoch, Belgji, Holandji i Japo- 
nj. Wszystkie sztandary ustawiono 
wkrąg sztandaru polskiego, na znak 
powitania. W dalszym ciągu profesor 
Uniwersytetu w Cambridge Goolch, 
wygłosił odczyt, podający przegląd 
dziejów polskich w ciągu ostatnich 
200 lat. Wykład nacechowany był ser 
decznem uczuciem przyjaźni dla Pol- 
ski. Wśród obecnych zauważono wiele 
wybitnych osobistości ze świata poli- 
tycznego. 


P. Min. Przemysła 
i Handlu w Brukseli. 


Bruksela, 7 lipca. (PAT). Na za- 
proszenie miejscowej organizacji pol- 
skich obywateli wyznania mojżeszo- 
wego, Minister Handlu i Przemysłu 
Kwiatkowski udał się dziś do hotelu 
Century, gdzie mieści się siedziba tej 
organizacji. Prezes Steinberg powitał 
Ministra przemówieniem, na które 
Minister Kwiatkowski odpowiedział 
podziękowaniem za serdeczne przyję- 
cie oraz słowami zachęty do wytężo- 
nej pracy, której rezultaty są najlep- 
szą propagandą Polski zagranicą. 

W godzinach popołudniowych p. 
Minister zwiedził wystawę, odwiedza- 
jąc jeszcze raz pawilon polski, oraz 
wspaniały pawilon morski W. Bry- 
tanji. ” 

Wieczorem zarząd wystawy roz- 
rywkowej Stara Belgja podejmował p. 
Ministra bankietem na terenie wysta- 
wy. 


e 
O zmianę obliczeń kosztów 
+ 
utrzymania. 

Warszawa, 8 lipca. (PAT). Odbyło 
się posiedzenie odkomisji wyłonionej 
przez komisję dla badania zmian ko- 
sztów utrzymania w Głównym Urzę- 
dzie Statystycznym. Zadaniem pod- 
komisji było przeprowadzenie zmiany 
systemu dotyczącego obliczeń dokony- 
wanych przez komisję. Podkomisja po- 
stanowiła przeprowadzić próbne szcze- 
gółowe badania zarówno nad budże- 
tem rodziny pracowniczej ustalonym 
przez hygjenisców jak i nad budże- 
tem realnym obliczonym na podstawie 
rzeczywistego spożycia. Prace nad 
temi obliczeniami potrwają kilka mie- 
sięcy poczem zebrany materjal wraz 
z wnioskami złożony będzie komisji 
do zbadania zmian kosztów utrzyma- 


nia. 
. 
Zjazd słowiańskich 
księgarzy. 

Warszawa, 8 lipca. (PAT), Jak do- 
noszą dzienniki, Polskie Towarzystwo 
wydawców książek w porozumieniu 
z Ministerstwem Spraw, Zagranicz- 
nych zwołuje do Warszawy na czer- 
wiec 1932 zjazd słowiański księgarzy 
i wydawców książek celem zwiększe- 
nia wzajemnego zbytu książek wśród 
Słowian. W czasie zjazdu urządzona 
będzie wystawa książek. 


Ubolewanie rządu 
francuskiego. 


Berlin, 7 lipca. (PAT). Prasa nie- 
miecka donosi, że ambasador frzncu- 
ski w Berlinie odwiedził dziś ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy Curtiu- 
sa, wyrażając w imieniu rządu francu- 
skiego ubolewanie z powodu powta- 
rzających się w dach ostatnich na 
terenie Nadrenji i Palatynatu napa- 
dów na b. członków ruchu separa- 
tystycznego. Przy tej sposobności am- 
basador francuski domagał się wyda- 
nia zarządzeń ochronnych, w celu za- 
pobieżenia powtarzaniu się podob- 
nych wykroczeń, powołując się na 
rozmowy prowadzone przez przedsta- 
wicieli Francji i Rzeszy przed ewa- 
kuacją terenów okupowanych. 


Nr. 155 


Å. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 9 lipca 1930. 


Str. 3 


Z pobytu P. Min. Reform Rolnych 


prof. W. Staniewicza w Małopolsce Wschodniej. 


Na zaproszenie Małopolskiego To- 
warzystwa Rolniczego przybył p. Mi- 
nister Reform Rolnych prof. W. Sta- 
niewicz do Małopolski Wschodniej ce- 
lem zwiedzenia prac MTR. w dzie- 
dzinie podniesienia gospodarstw włoś- 
ciańskich oraz współpracy z miejsco- 
wemi władzami i organizacjami rolni- 
czemi, jak również celem zwiedzenia 
prac prowadzonych przez Urzędy 
Ziemskie w dziedzinie parcelacji i ko- 
masacji. 

Poza tem zwiedził pan Minister ca- 
ły szereg gospodarstw większej włas- 
ności, a to w związku z wnioskami 
właścicieli o wyłączenie i zwiększenie 
maksimum posiadania z art. $ ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej. A 

Charakter objazdu Pana Ministra 
był nieoficjalny, a mimo to, ludność 
tak polska jak ruska samorzutnie w 
poszczególnych wioskach witała ser- 
decznie Pana Ministra, przedstawiała 
mu swe troski i prośby. Poza zagadnie- 
niami ściśle z resortem związanemi in- 
reresował się Pan Minister wszystkie- 
mi zagadnieniami ogólno-gospodercze- 
mi. W objeżdzie tych 3 Województw 
towarzyszyli Panu Ministrowi: urzę- 
dujący WPrezes MTR. we Lwowie p. 
Konrad Łuszczewski, oraz poszczegól- 
ni prezesi Delegatur wojewódzkich M. 
T. R. p. Marjan Jaroszyński w Stani- 
sławowie, p. Władysław Geringer w 
Tarnopolu i prezesi Okręgowych To- 
warzystw Rolniczych, pp. Wojewodo- 
wie względnie ich reprezentanci z po- 
szczególnymi starostami z danych po- 
wiatów, jak również prezesi O. U. Z. 
inż, Chmielewski we Lwowie, Chamiec 
w Stanisławowie, Maciszewski w Tar- 
nopolu, dyrektor Oddziału Banku Rol- 
nego we Lwowie Berdecki, wreszcie 
poszczególni komisarze ziemscy. 

Po zwiedzeniu Województwa lwow 
skiego i stanisławowskiego, o czem już 
poprzednio podano komunikat, przy- 
był p. Minister do Uścieczka, gdzie na 
granicy Województwa tarnopolskiego 
powitał go p. Wojewoda Moszyński, 
poczem p. Minister udał się do Milo- 
wiec, gdzie podejmował go prezes De- 
legatury MTR. Geringer. W Milow- 
ył p. Minister deputację lud- 
jscowej, która między inne- 
mi prosila go o kredyty Państwowego 
Banku Rolnego na zakup materjału 
żeńskiego dła koła hodowców. W klu- 
czu Jagielnicy Lanckorońskiego zwie- 


dził p. Minister gospodarstwo rolne 
i hodowlane, a to w związku z wnio- 
skiem właściciela o wyłączenie. Po dro- 
dze oglądnął p. Minister w Świdowej 
zarówno parcelację miejscową jak i o- 
sadniczą, poczem udał się do Podśnia- 
tynki, wsi wzorowej MTR. oraz zwie- 
dził majątek Koszyłowce, gospodarstwo 
nasienno-ogrodnicze, gdzie już zosta- 
ło przyznane wyłączenie z art. į usta- 
wy o wykonaniu reformy rolnej. Na- 
stępnie przejechał p. Minister przez 
majątek Szutromińce, fundację imienia 
Hohendorfa i zwiedził winnice ks. Ar- 
cybiskupa Jałbrzykowskiego w Zazu- 
lińcach, Szczególniej zainteresował się 
P. Minister parcelacją majątku Horo- 
szowa, gdzie inteligencja osadnicza 
przeznaczyła swe działki na sady more- 
lowe, winnice i uprawę melonów i ka- 
wonów. Zwiedził też tamtejszą spół- 
dzielnię oficerską, która uprawia na 
większą skalę tytonie orjentalne, pod 
fachowem kierownictwem Greka, w 
tym celu zaangażowanego. 


W  Mielnicy podejmował p. Mini- 
stra Juljusz Borkowski, który w swem 
przemówieniu zaakcentował kultural- 


ną misję ziemiaństwa i prosił o rozto- | 


czenie opieki Rządu nad kresami, W 
Jablonowie zaznajomił się p. Minister 
z hodowlą zbóż. W osadzie Witosów- 
ka zlustrował stan osady powstałej z 
parcelacji w 1920 roku, poczem udał 
się do Mszańca, gdzie obejrzał dwa 
gospodarstwa ludności miejscowej ru- 
skiej i mleczarnię „Masło-Sojuzu". 

W Tarnopolu przeprowadził p. Mi- 
nister lustrację Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego, jak również powiatowych 
Urzędów Ziemskich tych miejscowoś- 
ci, przez które przejeżdżał. Zwiedził 
ponadto szkołę rolniczą w Zagrobeli, 
a następnie był podejmowany Śniada- 
niem przez p. Wojewodę Moszyńskie- 

0. 

$ Wieczorem udał się p. Minister 
przez Zbaraż na teren Województwa 
wołyńskiego. W Łucku podejmował p. 
Ministra p. Wojewoda józewski, a na- 
sięgpnie towarzyszył mu do Kowla, 
przyczem pp. Ministrowie omawiali 
sprawy meljoracyjne i komasacyjne. 

* Dnia 30 czerwca przybył p. Mini- 
ster do Warszawy. 


. . A 
Dziesięć 
8 lipca. 

Front południowy gen. 
Śmiglego. Wobec wdarcia się 
wizji jazdy sowieckiej w lukę, pow- 
stałą między naszemi dywizjami 13-4 
i 18-4, na zachód od Staro - Konstyn= 
tynowa, rozpoczyna 6-a armja gen. 
Romera odwrót nad rzekę Zbrucz. 

2-a armja gen. Raszewskiego ata- 
kuje Równe, tocząc ciężkie walki z 
gros operujących tam sił Budiennego. 

3-a armja gen. Zielińskiego na 
rzece Horyń. 

Front północny generała Szeptyc- 
kiego. 4-a armja: Po odparciu ataków 


Rydza- 


lat temu. 


nieprzyjacielskich statków pancernych 
ña przyczółek mostowy Ptyczy, za- 
panował na odcinku grupy poleskiej 
spokój. Nieprzyjaciel poniósł duże 
straty, Na reszcie odcinka frontu na- 
kazaną ewakuację przeprowadzono w 
porządku. 

1-a armja wykonywa  nakazany 
odwrót na linję okopów niemieckich. 
Jedynie jej lewo-skrzydłowa grupa 
gen. Żeligowskiego pozostaje ciągle 
jeszcze bez kontaktu ze sw 

Nieprzyjacielska kawalerja posuw 
kg Nowo - Święcian ku południowi 
Wzdłuż toru kole wego. 


Odsłonięcie pomnika Marszałka Piłsudskiego 


w Wilnie, 

W sobotę, na placu koszar I Bry- 
gady 5 p. p. leg. przy ul. Kalwaryj- 
skiej odbyło się odsłonięcie pomnika 


Pierwszego Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego. 
Osłonięcie pomnika Komendanta 


było głównym momentem doroczne- 
go święta pulkowego, obchodzonego w 
14-tą rocznicę przełomowej w dziejach 
pułku krwawej 


chnówką, stoczonej 4 lipca 1916 r., w 
którym to dniu rozpoczęła się wielka 
ofensywa brusiłowska. 

Po Mszy św. i kazaniu, wypowie- 
dzianem przez ks. biskupa Bandur- 
skiego, orkiestra odegrała „Boże coś 
Polskę". Następnie Wojewoda wileń- 
ski dokonał odsłonięcia pomnika, po- 
czem przemówił dowódca s p. p. leg. 


bitwy pod Kościu- płk. Furgalski, kreśląc obraz bitew, sto- 


czonych przez pułk i zaznaczając, że 
odsłonięty pomnik jest hołdem i wy- 
razem najgłębszych uczuć s p. p. leg. 
dla Marszałka Piłsudskiego. 


Przemówienie to zakończył trzy- 
krotnym okrzykiem na cześć Marszał- 
ka, powtórzonym przez szeregi woj- 
skowe. 


Po pułkowniku przemawiał w krót 
kich, lecz gorących słowach jeden z 
szeregowców s p. p. leg. Uroczystość 
zakończyła się odegraniem Hymnu pań 
stwowego. 


Pomnik Marszałka Piłsudskiego zo- 
stał wykonany z piaskowca przez st, 
leg. Kubickiego z Warszawy i jest dzie- 
łem rąk bataljonu łączności pułku. 
Przedstawia on popiersie Marszałka, u- 
mieszczone na wysokim cokole, zao- 
pźtrzonym w odpowiednie napisy pa- 
miątkowe. Na cokole umieszczona 
jest również wyrzeźbiona w marmurze 
odznaka pułkowa. 


Po uroczystości adstonięcia pomni- 
ka odbyła się defilada pułku, a następ- 
nie caly szereg uroczystości pułkowych 
urządzonych dla żołnierzy, jak zabawy 
żolnierskie, obiad żołnierski itp. 


— 


Umowa polsko-niemiecka 


w sprawie eksportu żyta. 


Warszawa, 8 lipca. (PAT). Jak się 
dowiadujemy między Polską a Niem- 
cami odnowiony został uklad o ogól- 
nym eksporcie żyta na rynki północ- 
ne. W wyniku obrad delegacji pol- 
skiej i niemieckiej w Berlinie postulaty 
Polski zostały uwzględnione w zakre- 
sie powiększenia kwoty ogólnej pol- 
skiego kontyngentu eksportowego jak 
również przepisów dotyczących obni- 
żania cen oraz przepisów regulują. 
cych całość wywozu obu krajów. 


Ostateczne podpisanie umowy, 
której szczegóły zostały już 
acowane, nastąpi w Warszawie, 
dokąd zjadą deleg niemieccy we 
środę Inb czwartek bi tygod- 
nia 


NADESŁANE. 
ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem dzisiejszym  zaiży 


my ceny 
miejsc na wszystkie seanse, Przez sezon letni 
ceny są następujące: Fore! zl, 1.20, 1. miejsce 
zł 1. — II. miejsce —.80, III. miejsce —.go. 


Zarząd Kina „UCIECHA”, 
ul. Sienkiewicza 6. 


GEJ (Pasaż Mikolascha). 


(X=Y—2) 


2) 


Jak „Krzyż Południa" pokonał Atlantyk. 


(Dokośczenie.) 


W odmiennych barwach, bo w 
ciemnem świetle grozy, przedstawia 
się kwestja lotu w kierunku odwrot- 
nym: z Europy do Ameryki. 

O locie takim fantazjował już 
przed stu prawie laty słynny amery- 
kański „poera grozy“, Edgar Allan 
Poe w jednem z swych opowiadań. 

Pierwszym lotnikiem, który chciał 
praktycznie przekonać się o możliwoś 
ci przelotu z Europy do Nowego Świa- 
ta był Francuz Nungesser — słynny as 
wielkiej wojny, który wystartował z 
Le Bourget pod Paryżem dnia $ maja 
1927 roku wespół z jednookim lotni- 
kiem Coli na jednosiinikowym dwu- 
płatowcu „Biały Ptak“. Po raz ostat- 
ni widziano „Białego Praka“ z zachod- 
niego pobrzeża Irlandji, poczem nie uj- 
rzano go więcej... 

Od tej pory — rozpoczyna się sze- 
reg szaleńczo brawurowych ataków na 
Atlantyk ze wschodu na zachód. Star- 
tują w sierpniu tego samego roku dwa 
niemieckie płatowce „Bremen“ į „Eu- 
ropa”, by zawrócić z drogi. Startują w 
dwa tygodnie po nich z Anglji lot- 
nicy angielscy —- kpt. Hamilton, płk. 
Minchih oraz pierwsza kobieta, ks, 
Wertheim i... giną bez śladu. We wrze- 


śniu tego samego roku próbują znów 
szczęścia dwaj Francuzi piloci Givon i 
Corbu... by zawrócić po paru godzi- 
nach na swym „Błękitnym Ptaku”. 

W następnym roku — w marcu 
startują na Atlantyk kpt. Hincliffe 
wraz z miss Mackay, by... przepaść bez 
wieści. W miesiąc później udaje się po 
raz pierwszy przelecieć Atlantyk z 
Europy do Ameryki niemieckiej ma- 
szynie „Bremen“, o czem wspomnieliś- 
my wyżej. Chociaż jest to zwycięstwo 
niezupełne, gdyż „Bremen“  wylądo- 
wał koło Łabradoru bez benzyny — 
był to jednakże bezsprzecznie pictwszy 
Przelot Atlantyku ze wschodu na za- 
chód. 

W tym samym roku, dnia 3 sierp- 
mia startuje z Le Bourget pod polską 
banderą jednosilnikowy dwupłat. „Mar 
szałek Piłsudski“ typu „Amiot“ piloto- 
wany przez mjr, Idzikowskiego z mjr. 
Kubalą, jako obserwatorem t nawiga- 
torem. Lot ten, rozpoczęty pod do- 
bremi auspicjami pogody na Atlanty- 
ku, mógł mieć duże szanse zwycięstwa, 
gdyby nie fatalny przypadek: pęknię- 
cie zbiornika z oliwą, które skłoniło 
lotników naszych do zawrócenia, po 
Przeleceniu z górą połowy drogi. Zmu- 


„szeni do opuszczenia się na wodę 1 
nicy polscy wyratowani są przez nie- 
miecki statek „Samos“, 

W roku zeszłym wreszcie — mjr. 
ldzikowski i mjr. Kubala startują po- 
nownie dnia r3 lipca z Le Bourget do 
lotu przez Atlantyk na płatowcu tego 
samego typu co poprzednio, W kwa- 
drans po nich startuje (co bylo niespo- 
dzianką dla wszystkich) słynny fran- 
cuski pilot Costes z lotnikiem Bellon- 
te na płatowcu „Bréguet“ nazwanym 
„Znak Zapytania”. 

W kilkanaście godzin później Co- 
stes i Bellonte lądują z powrotem w Le 
Bourget i oświadczają, iż „nikt nie 
przeleci w tych warunkach Atlanty- 
ku“, a nazajutrz rano — cały świat czy 
tal wstrząsającą wiadomość o tragedii 
polskich lotników na wyspie Graciosa, 
zakończonej śmiercią mjr. Idzikow- 
skiego, 

Na tem zakończyły się w zeszłym 


| roku próby przelecenia z Europy do 


Ameryki. Zdawało się, iż nie prędko 
znajdzie się Śmiałek, który zaryzykuje 
pewną prawie zgubę. Tymczasem — 
stało się inaczej i oto Atlantyk został 
zwyciężony po raz drugi. 

„Krzyż Południa”, który tego do- 
konał pod kierunkiem bohaterskiego 
Kingsforda-Smitha, dobrze jest obe- 
znany z oceanami. Na jego to pokła- 
dzie Smith dokonał również w czerw- 
cu — przed dwoma laty — przelotu 


| z Kalifornii do m. Bristane (Australia). 


Lot ten, wynoszący rr tysięcy kilome- 
tów w dwóch etapach był pierwszym 
przelotem nad oceanem Spokojnym. 


W obecnym zwycięskim locie to- 
warzyszyli kap. Kingsfordowi Smi- 
thowi: obserwator Vandyke, nawiga- 
tor Saul i radiotelegrafista John Stan- 
nage. 

Niezwykle interesujące jest spra- 
wozdanie, które nadesłał ostatnio kap. 
Smith z Harbour Grace jednemu z 
wielkich dzienników paryskich. Zna- 
komity lotnik opisuje tu nie tylko 
przebieg całego lotu, ale podaje szereg 
bardzo interesujących szczegółów. 
Pierwsza część lotu była mimo silnego 
wiatru przeciwnego — wcale pomyśl- 
ną. Dopiero od wejścia statku w gro- 
żny pas mgieł między 3o a 35" za- 
chodniej długości, zawisło nad lotnika- 
mi wielkie niebezpieczeństwo. Wsku- 
tek zwodniczych i mylących mgieł, 
które jakby zawzięły się na życie lot- 
ników, utrzymanie idealnego kierunku 
stało się niemożliwością. Statek posu- 
wał się po linji łamanej, następowały 
tak gwałtowne zmiany wysokości, że 
raz zetknęli się lotnicy prawie z po- 
wierzchnią Oceanu i omal że nie uto- 
nęli w jego głębiach. Kompasy ulega- 
ły anormalnym wahaniom, lepka mgła, 
z której tylko rzadko wydobywano się 
na jaśń, zdawała się wrogiem nie do 
pokonania. Kapitan Smith podkreśla 
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Wielki sezon w uzdrowiskach. 


Zaleszczyki 2 lipca (Orb). Od mie- 
siąca dnie upalne. 40 st. C. Niektóre 
pensjonaty są juź na lipiec zajęte, na- 
tomiast dość wolnych pokoi w domach 
prywatnych w pobliżu rzeki i plaży. 
W pawilonach Oficerskiego Domu 
Wypoczynkowego przebywa obecnie 
około 200 osób. Ogólna liczba gości 
za czerwiec (bez dzieci) wykazuje 506 
osób. Orkiestra wojskowa 54 p. p. z 
"Tarnopola koncertuje codziennie na 
przemian na obu plażach, słonecznej i 
rzecznej ozdobionej alejami drzew. 

Truskawiec, 2 lipca.  Odby- 
wały się tutaj przez kilka dni posiedze- 
nia Syndykatu Przemysłu Naftowego, 
przy udziale kilkudziesięciu uczestni- 
ków. Kuracjuszy coraz więcej. Pogo- 
da wspaniała, W miłej sali Klubu To- 
warzyskiego odbył się już pierwszy re- 
union, Towarzystwo doborowe, zaba- 
wa wytworna. Przy źródłach ruch 
wielki. Słynna „Naftusia“ oblężona. 
Wszędzie wzorowy porządek i wido- 
czna na każdym kroku troska o dobro 
i wygody kuracjuszy. 

Ceny wszędzie bardzo umiarkowa- 
ne — pensjonaty i mieszkania tańsze, 
jak w zeszłym roku — wyniki kura- 
cji nadzwyczajne. 

Bawił tu na kuracji Wiceminister 
skarbu dr. Starzyński, który w księ- 
dze pamiątkowej sanatorjum zakłado- 
wego taką umieścił opinję o Truskaw- 
cu: „Jestem zdumiony i zachwycony 
urządzeniem tak znakomitego sanato- 
rjum w Truskawcu, przez co zdrój ten 
podniósł się do prawdziwie europej- 
skiego poziomu. Nie wątpię, że gdyby 


Łąki torfowe płoną. 


Toruń, 6 lipca. (PAT). Wczoraj, 
w godzinach popołudniowych, z nie- 
wiadomych przyczyn wybuchł pożar 
na łąkach torfowych, należących do 
majątku Pusta Dąbrowa w powiecie 
brodnickim. Z powodu posuchy ogień 
objął błyskawicznie około 20 mor- 
gów terenu, zagrażając okolicznym la- 
som państwowym. Nad opanowaniem 
niszczycielskiego żywiołu pracuje oko- 
ło 300 osób, w tem jedna kompania 
57 p. p. wszystkie straże pożarne 
okolicznych wiosek i liczni robotnicy, 
którzy kopią ochronne rowy dookoła 
objętego ogniem terenu. Prace nad 
zupełnem ugaszeniem pożaru potrwają 
prawdopodobnie kilka dni. 


w 


jedną rzecz bardzo ważną: oto wprost 
zbawienną pomoc, jaką dawała mu ra- 
djotelegrafja, pozwalająca utrzymać 
prawie nieustanny kontakt zarówno z 
lądem, jak i z okrętami na morzu. 
Radjotelegrafista „Krzyża Południa”, 
John Stannage, zasłużył tu na najwyż- 
sze słowa uznania. 

Na godzinę przed lądowaniem zau- 
ważyli lotnicy, że benzyna ma się ku 
końcowi. Stąd konieczne było lądowa- 
nie na Nowej Funlandji. Zadecydowano 
jednak, że poprzestać na tem nie mo- 
Żna, że zamiar pilota musi być dopro- 
wadzony do ostatka. Dlatego to na- 
zajutrz, mimo groźnych  niebezpie- 
czeństw poburzowych, wystartowano 
nanowo, a po 8 godzinach lotu „Krzyż 
Południa“ wylądował, wśród nieopisa- 
nego entuzjazmu tłumów, na lotnisku 
nowojorskiem. 

Dzielni boharerowie-lotnicy an- 
gielscy dokonali swego dzieła; ale mia- 
rą piekła i grozy, przez które prze- 
szli, może być oświadczenie kap. 
Smitha — może wywołane chwilową 
depresją nerwów — że odtąd z Eu- 
ropy do Ameryki będzie peździć tylko 
okrętem, i że takie wyczyny, jak jego, 
są właściwie tylko straszliwem igra- 
niem z żyworami ludzkiemi, pozba- 
wionem praktycznego celu. 

Czy rak jest istotnie — pokaże 
przyszłość. 


całe społeczeństwo było dokładnie po- 
informowane o tak wysokim poziomie 
naszych zdrojowisk, a przedewszyst- 
kiem Truskawca, możeby wreszcie za- 
przestano bezmyślnych wyjazdów za 
granicę, które psują nasz bilans platni- 
czy“ itd., itd. 

Na Pomiarkach Truskawieckich, 
gdzie jest piękne Muzeum regjonalne 
- - otwarto w dniach ostatnich kąpiele 


zimne basenowe ze sztuczną plażą — 
pływalnie — bufet. 

Żegiestów, 2 lipca (Orb). Pogoda 
stale sioneczna. Temperatura 26 st. C. 
w cieniu. W dniach 26 i 28 czerwca 
bawiła w Żegiestowic-Zdroju wyciecz- 
ka absolwentów medycyny Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, prowadzona 
przez znanego balneologa prof .dra 
Korczyńskiego. Na lipiec został już u- 

| stalony bardzo obfity program róż- 
[i nych imprez. 


W walce z 


Helsingfors. 7 lipca. (PAT.) Po- 
chód lappowców przeciągnął o godzi- 
nie 1'30 przed grobem bohaterów. 
Członkowie pochodu przeszli z odkry 
temi głowami, poczem, zachowująć 
wzorowy porządek, złożyli trzy wi:eń- 
Ce sosnowe z szarfami czerwono-nie- 
bieskiemi. 

Pochód wieśniaków odbył się zu- 
pełnie spokojnie. Z kolei zorganizo- 
wano zebranie na placu przed pałacem 
sprawiedliwości, w obecności prezy- 
denta republiki, członków rządu, ge- 
nerała Mannerheima, korpusu dyplo- 
matycznego oraz rzeszy publiczności, 
liczącej około 20.000 osób. Wygłosze- 
no szereg przemówień politycznych 
oraz o charakterze religijnym. Prezy- 
dent podkreślił patrjotyczny charak- 


komunizmem. 


ter oraz konstytucyjne podłoże ruchu. 
Wésód tłumów panuje entuzjazm, Mia 
sto jest udekorowane. 

Kierownictwo ruchu 
wydało odezwę, w której zaznacza, 
między innymi, że nie bierze odpo- 
wiedzialności za ewentualne, odosob- 
nione akty gwałtu. 

Ostatniej nocy, komuniści podło- 
żyli w Rowanieni, w dwu miejscach 
wzniecając pożary. Pastwą pło- 
ni padł jeden magazyn, Szkoda 
wynosi 2 miljony marek. 

Helsingfors, 7 lipca. (PAT.) Sejm 
wybrał na stanowisko swego przewod- 
iczącego dra Sumilę, z partji agrar- 
nej, w miejsce Wirkunena, który 
wszedł w skład nowego rządu. 


lappowców 


Bliższe szczegóły 


pobicia marynarzy 


angielskich. 


Gdańsk. 7 lipca. (PAT.) W sprawie 
pobicia marynarzy angielskich, Gdań- 
skie Biuro Prasowe Senaru W. Miasta, 
nadesłało następujący komunikat: 

W nocy z soboty na niedzielę do- 
szło do ublewania godnych wykro- 
czeń przeciwko kilku marynaczom an- 
gielskiej eskadry, bawiącej obecnie w 
Gdańsku. Trzej angielscy marynarze, 
krórzy zabawiali się w jednym z loka- 
lów na Starem Mieście, zostali zacze- 
pieni przez pewnego Gdańszczanina, 
bez widocznego powodu. Osobnik ten, 
karany kilkakrotnie za brutalne napa- 
ści, zaatakował angielskich marynarzy 
którzy wreszcie opuścili lokal. Na uli- 
cy zaatakował on ponownie maryna- 
rzy angielskich, przyczem jednego z 
nich uderzył w pierś, na co inny ma- 


rynarz angielski zareagował ` również 
uderzeniem. Wówczas Gdańszczanin 
aobyi noża i pchnął nim Anglika, za- 
dając mu ciężką ranę w szyję. Dwaj 
inni marynarze podążyli mu z pomo- 
cą, otrzymali jednak również ciężkie 
rany nożem. Rannych przewieziono 
natychmiast do szpitala i udzielono im 
niezwłocznie pomocy lekarskiej. Stan 
wszystkich trzech marynarzy jest po- 
ważny, albowiem wszyscy trzej odnie- 
śli, prócz innych, obrażenia płuc, Na- 
pastnika natychmiast aresztowano. 

Senat Wolnego Miasta wyraził z 
powodu tego ubolewanie przedstawi- 
cielowi angielskiemu w Gdańsku oraz 
Komisarzowi Generalnemu Rzeczypo- 
spolitej. 


Duchowieństwo polskie, a Komitet Floty 


Narod 


W dniu 22 czerwca b. r. Prymas 
Polski Ks. Kardynał dr. August Hlond 
przyjął na specjalnej audjencji Inspek- 
tora Komitetu Floty Narodowej p. 
Czesława Pieniążkiewicza, który po 
przedstawieniu celów i zadań Komite- 
tu, oraz po wręczeniu oficjalnego pi- 
sma Komitetu, otrzymał od Dostojne- 
go Pasterza zapewnienie, że ze wzglę- 
du na wagę i wielki cel instytucji, ak- 
cję i ideję Komitetu Floty Narodowej 
poprze w całej rozciągłości za pośred- 


. 
owej. 

nictwem episkopatu polskiego na tere- 
nie całej Rzeczypospolitej. 

Komitet Floty Narodowej żywi naj 
glębsze przekonanie, że przychylne u- 
stosunkowanie się najwyższych dostoj- 
ników Kościoła i poparcie akcji Komi- 
tetu Floty Narodowej, zmierzającej do 
gromadzenia funduszów na budowę po 
tężnej floty morskiej: dla Państwa w 

| najkrórszym czasie wyrazi się w po- 
? myślnych wynikach zbiórki na calym 
| terenie Państwa. 


Jak się zdobywa majątek w więzieniu. 


Dojście do majątku w więzieniu 
nie jest utopią. Potrzeba do tego tyl- 
ko pomysłowości i szczypty szczęścia. 
Kiłka takich wypadków opisują pisma 
amerykańskie. W słynnem amerykań- 
skiem więzieniu Sing-Sing odsiadywał 
karę sześcioletniego więzienia za na- 
pad rabunkowy niejaki Hektor Rol- 
lins. Rollins sprawował się bardzo do- 


| brze, po pewnym więc czasie powie- 


rzono mu pieczę nad magazynem wię- 
ziennym. Największą plagą magazynu 
były, jak zawsze szczury, które omija- 
ły wszelkie zastawione na nie pułapki, 
Szerząc niebywałe spustoszenie. Rol- 
lins prowadził z niemi długi czas bez- 
skuteczną walkę, aż wreszcie wpadł na 
pomysł skonstruowania nowego typu 
łapki z przepływającym przez nią prą- 
dem elektrycznym. Nowa łapka miała 


wygląd beczułki ze smalcem i okazała 
się niebywale skuteczną, tak, że wkrót- 
ce wszystkie szkodniki zostały wytę- 
pione. O wynalazku tym dowiedział się 
dyrektor więzienia i za jego staraniem 
różne przedsiębiorstwa transportowe 
wykupiły od Rollinsa jego wynalazek 
za grube pieniądze. Rollins opuścił wię 
zienie jako bogaty człowiek. — Inny 
więzień, maszynista kolejowy, William 
Langfils, spowodował wskutek nied- 
balstwa ciężką katastrofę, za co został 
skazany na kilkuletnie więzienie. Jako 
fachowca zatrudniono go w oddziale 
maszynowym więzienia w Omaha. W 
kotłowni więziennej znajdowały się 
młode koty, z któremi Langfils zawarł 
wielką przyjaźń i z nudów począł u- 
czyć je różnych sztuk cyrkowych. Wi- 
| docznie drzemały w nim ukryte zdol- 


ności w tym kierunku, bo w krótkim 
czasie wytresował sobie trupę 12 ko- 
rów. W trzy tygodnie po opuszczeniu 
więzienia Lanyfils został zaangażowany 
do jednego z największych varicte w 
St. Louis. Udatne produkcje kortów 
przyniosły byłemu maszyniście ogólne 
uznanie i tak znaczny zarobek, że 
wkrótce doszedł do poważnego ma- 
jątku. 


Jaki będziemy mieć 
urodzaj ? 


Warszawa, 7 lipca. (PAT). Na 
podstawie tymczasowych danych Pań- 
stwowego Instytutu  Meteorologicz- 
nego oraz sprawozdań  koresponden-= 
tów rolnych, Gł. Urząd Statystyczny 
podaje do wiadomości, co następuje. 

Stan zasiewów około 20 czerwca 
br. dla całej Polski przedstawia się na- 
stępująco: 

Pszenica ozima 3.9, żyto ozime 
3.8, jęczmień ozimy 3.4, pszenica jara 
3.3, żyto jare 3.1. jęczmień jary 3.1, 
owies 2.9. 

W porównaniu z ubiegłym miesią- 
cem ozime zasiewy niewykazują róż- 
nicy, natomiast długotrwała susza od- 
biła się ujemnie na zasiewach zbóż 
jarych, które wykazują zniżkę od 
o:2 do 0.5 stopnia. 

W porównaniu do czerwca 1929 r. 
kwalifikacja ozimych jest lepsza, na- 
tomiast kwalifikacja jarych gorsza od 
zeszłorocznej. 

„Najlepszą kwalifikację wykazują 
zasiewy w Województwach: wołyń- 
skiem, lwowskiem,  stanisławowskiem 
i tarnopolskiem. 


Rokowa miemiecko- 


francuskie przerwane. 


, Paryż, 7 lipca. (PAT). Wobec róż- 
nicy poglądów, jaka wyłoniła się po- 
między delegatami Niemiec i Francji 
do rokowań w sprawie Zagłębia Sar- 
ry, rokowania te w najbliższym cza- 
sie będą przerwane i mają być podję- 
te w październiku br. 


Krwawe starcia 

z komunistami. 
Berlin, 7 lipca. (PAT). Dziś wie- 
czorem, na ulicach Wormacji doszło 
do krwawych starć pomiędzy komu- 
nistami a pochodem b. żołnierzy 117 
P. p, rozwiązanego po wojnie, który 
urządził zjazd jubileuszowy. Nastąpi- 
ła wymiana strzałów rewolwerowych, 


w czasie której szereg komunistów 
odniósł ciężkie rany. 


z a aMaamuaae 


Zapomniana rocznica. 


„ Właśnie minęło 400 lat od daty, 
kiedy brunszwicki kamieniarz Hans 
Jirgen skonstruował pierwszy na 
Świecie kołowrotek poruszany nogą. 
Jorgen w czasie licznych swoich po- 
dróży po świecie poznał niejedno rze- 
msosło. Przypatrując się pewnego dnia 
uciążliwej pracy kobiet przy ręcznym 
kołowrotku, wpadł na pomysł skon- 
strowania nożnego kołowrotka, W ro- 
ku 1530 pomysł ten stał się już rze- 
<zywistością! Jak głoszą stare kroniki 
72 wynalazek ten „ofiarowała mu szla- 
chetna rada miasta Brunszwiku mały, 
srebrny kołowrotek“. W Watenbiitel, 
rodzinnej swojej wiosce, posiadał Jur- 
gen karczmę, która otrzymała ofi- 
cjalną nazwę „gospody pod kolowrot- 
siem". Dokumenta stwierdzają istnie« 
mie tej nazwy karczmy od roku 1616. 
Istnieje ona też w Watenbtitel do dnia 
Zzistejszego. 
==" 


CZY JESTES JUŻ CZŁONKIEM 
KOMIT. FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwlekać!!! 

Roczna wkładką człenka tylko 1 zł 
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LWOWSKA 


TEATR WIELKL 

Wtorek: 8-go o godz. 8, „Dzielny wojak 
Szwcik' zniżki ważne, wyst. dyr. Czarnow- 
skiego i L. Wyrwicza, 

Środa: 9-go o godz. 8. „Dzielny wojak 
Szwcik* — zniżki ważne wyst. dyr. Czarnow- 
skiego i pozegnalny wyst. Wyrwicza. 


Wschód ałońca g 3 m 24 
Zachód „ g19m34 


Długość dnia g 16 m 50 


Dwa ostatnie gościnne występy Leona 
Wyrwicza w „Szweiku” odbędą się nieodwo- 
latnie dzić we wtorek $-go i jutro we środę 
9-go bm. Wobec niebywałego powodzenia 
sztuki udało się Dyrekcji , po usilnych stara- 
niach zatrzymać jeszcze we Lwowie znako- 
mitego artystę, który bezpośrednio po swoim 
pożegnalnym występie we środę, udaje się do 
Warszawy, „gdzie w „Teatrze Polskim“ będzie 
kreował kapitalną rolę „dr. Griinsteina". — 
Świetnej reprezentacji artystycznej całego na- 
szego zespolu przewodniczy dyr. Czarnowski, 
który cudowną swoją grą, uwiecznił na długo 
w sercach i pamięci Iwowiaka, postać „Dziel- 
nego wojaka Szwcika”. Na oba te przedsta- 


TEATR MAŁY. 
Teatr zamknięty. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Miłość Księcia Sergjusza”, 
oraz dodatki dźwiękowe. 

ASINO: _ „Niebezpieczeństwo przyszło- 

tai“ i Ramon Novarro", 

CHIMERA: „Wiosenna miłość”. 

COLOSSEUM: „Czte.ech djabłów'. Po- 
nadto nadzwyczajne uzupełnienie. 

KOPERNIK: „Student“ oraz „Mały za- 
datek”. 

LEW: Z powodu odnowienia sali i insta- 
łowania aparatu dźwiękowego kino zamknięte. 

MARYSIEŃKA: „Student“ oraz „Mały 
radna 

OAZA: „Na froncie nic nowego" oraz 
„Kłopot z pannami na wydaniu”. 

PALACE: „Baśń o milości“ i „New York 
w nocy" (dźwiękowy). 

PAN: „Wieczna miłość”, 

STYLOWY: „Kobieta - sfinks“, nadpro- 
gram doborowe uzupełnienie. 


Komiteet Wojew. LOPP we Lwowie 
ma zaszczyt złożyć niniejszem wyrazy gorą- 
cego podziękowania za pomoc i poparcie 
„VII Tygodnia obrony powietrznej i przeciw. 
gazowej”. Przewielebnecmu  Duchowieństwu, 
przedstawicielom i naczelnikom władz pań- 
stwowych i wojskowych, prasie, związkom, 
stowarzyszeniom i instytucjom  spolecznym, 
stowarzyszeniom akademickim i młodzieży 
akademickiej oraz wszystkim osobom, które 
w jakikolwiek sposób przyczyniły się do po- 
wodzenia i uświetnienia „Tygodnia”. Wyniki 
finansowe z dochodów „Tygodnia“ poda Ko- 
mitet, jak co roku, w swem rocznem spra- 
wozdaniu, 

Zarząd Komitetu Wojew. LOPP we Lwo- 
wie składa równocześnie staropolskie „Bóg 
zapłać" wszystkim związkom i firmom, które 
bezinteresownie użyczyły Komitetowi pomocy 
w czasie „VII Tygodnia obrony powietrznej 
i przeciwgazowej'*, W szczególności składa- 
my wyrazy podziękowania Związkowi Wła- 
ścicieli Kinoteatrów we Lwowie, pp. Błockie- 
mu, właścicielowi „Kawiarni Wiedeńskiej“, 
f-mie radjowej „Anoda“ przy ul, Rutowskie- 
go 2. Dyrekcji Lwowskiego Oddziału Pol- 
skiego Radja, f-mie „Foto-Radjo-Palace* pl. 
Marjacki 3, f-mie „Melodja” ul. Kopernika 5 
i f-mie „Rolindustria“ ul. Fredry 9. 

Urzędnik Komitetu Wojewódzkiego 
L. O. P. P. we Lwowie, p. Adam Willmann, 
prosi nas o stwierdzenie publiczne, iż ani je- 
go, ani kogokolwiek z jego rodziny nie lączą 
żadne związki pokrewieństwa, powinowactwa, 
a nawet chocby znajomości ze smutnym „bo- 
haterem' krwawej awantury w restauracji 
przy ul. Janowskiej, o której donieślitmy we 
wczorajszym numerze „Gazety Lwowskiej”. 


Ze Związku Polskich Towarzystw 
Naukowych. W tych dniach odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów Związ- 
ku Polskich Towarzystw Nauko- 
wych, w skład którego wchodzi 35 
najpoważnieejszych towarzystw i in- 
stytucyj naukowych, działających na 
terenie Małopolski wschodniej. Bardzo 
ważną sprawą, która dotyczy współ- 
pracy Towarzystw jest projekt zbioro- 
wej monografji o wschodniej Małopol- 
sce, mającej stanowić dokument nauko 
wy o jej przynależności do Rzeczypo- 
spolitejj Program tej monografji jest 
już w głównych zarysach ustałony, a 
referenci dla poszczególnych działów 
są już pozyskani. Jest nadzieja, że w 


ciągu jesieni projekt wydania tej mo- 
nografji przybierze realne kształty. W 
wyniku przeprowadzonych wyborów 
do wydziału wykonawczego weszli pp. 
Stanisław Rybicki, jako prezes, prof. 
dr, Kazimierz Twardowski — pierw- 
szy wiceprezes, dr. Jan Hirschler — 
drugi wiceprezes, prof. dr. Witold No- 
wicki sekretarz, i p. Józef Białynia- 
Cholodecki, 

Międzynarodowa komisja kolejo- 
wa, W wydziale handlowo-taryfowym 
tut. Dyrekcji kolejowej obraduje od 
dnia 3 lipca br. międzynarodowa ko- 
misja urzędnicza składająca się z przed- 
stawicieli kolei jugosłowiańskich, ru- 
muńskich, węgierskich i polskich. Ko- 
misja opracowuje taryfę osobową wę- 
kiersko-rumuńską z tranzytem przez 
Czechosłowację i Polskę, ponadto zaj: 
muje się ostatecznem wykończeniem 
taryf osobowych polskiej, węgierskiej 
i jugosłowiańskiej, oraz uproszczeniem 
odprawy osób z Polski do Węgier po- 
ciągiem pośpiesznym przez Ławoczne. 
Konferencja ta ma na celu przysporze- 
nie publiczności udogodnień i ułatwień 
przy podróżach zagranicznych między 
odnośnemi państwami. 


KRAJOWA 


ZŁOCZÓW. Trup na torze kolejowym. 
onegdaj na przestrzeni Złoczów—Zarwanii 
znaleziono zwłoki 26-letniego Józefa Musiały 
— zarobnika z Będzina. Koła pociągu obcięły 
nieszczęśliwcowi głowę i nogi. Zachodzi tu 
prawdopodobnie wypadek samobójstwa z po- 
wodu niezdolności do pracy. 

JAROSŁAW, Samobójstwo nauczycielki. 
Z powodu utraty posady nauczycielskiej na 
Pomorzu popelnila samobójstwo przez zažycie 


| 
| 
| 


trucizny Stefanja Sobek. Wypadek ten wy- 
wołał w mieście duże wrażenie. 
STANISŁAWÓW. W dziesiątą rocznicę. 
D nia 6 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
Starosty Harmata zebranie obywatelskie w 
którem wzięli udział przedstawiciele społe- 
czeństwa powiatu rohatyńskiego i nadwór- 
niańskiego oraz przedstawiciele wojskowości, 
celem zorganizowania uroczystego obchodu 
pod protektoratem Wojewody _ stanisławow- 
skiego Nakoniecznikow-Klukowskiego, w 10- 
tą rocznicę sławnej birwy pod Dytistynem, 
która powstrzymała pochód armji bolszewic- 
kiej oraz poświęcenia wybudowanego na zbio- 
rowej mogile poległych, kościółka. Pułkownik 
Jan Gabryś w Modlinie, który podówczas był 
dowodcą tej bitwy. wygłosi interesujący od- 
t o jej przebiegu. Następnie wybrano ko- 
mitet i ustalono program uroczystości. 
STANISŁAWÓW. Pożary. Onegdaj wy- 
buchł w zagrodzie Anastazji Bernyk, w gmi- 
nie Siniatycze, powiat Stryj, pożar, który 
wskutek posuchy i silnego wiatru przeniósł 
się ma sąsiednie zabudowania. Pastwą pożaru 
Pilot lomów, y wodół zient A in- 
nych budynków gospodarskich. Szkody wy- 
noszą około 100.000 zł. Pożar spowodował 7- 
letni chłopak, bawiący się zapałkami w stodo- 
le. — 6. b. m. wybuchł pożar w domu Wasyla 
Pokutyne w Pasiecznej, powiat Nadwórna, 
wskutek czego spalił się dom, w którym mie- 


Ściła się restauracja i sklep towarów miesza- 
nych, Szkoda wynosi około 60.000 zł. 
BRODY. Święto pułkowe. Z okazji 19- 
lecia swego istnienia gościł 22 pułk ułanów 
delegację oficerów pułku kawalerji łotewskiej 
z którymi przyjaźń datuje się jeszcze z cza- 
sów wojny 1918—1920, gdzie oba pułki wspól- 
nie walczyły przeciw bolszewikom. Delega- 
cja przybyła do pułku rewizytując go i przy- 
wożąc wspaniałe upominki dla korpusu ofi- 
cerskiego i podoficerskiego, jako odpowiedź 
na zeszłoroczną bytność delegacji 22. pułku 
ułanów w łotewskim nułku kawalerji. Rós- 
nież jako gościa podejmował pułk rotmistrza 
kawalerji japońskiej. Przy licznym udziale 
przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych 
oraz zapuroszonych gości święto pułku wypa- 
dlo bardzo okazale. 


Wystawa 


Jak się dowiadujemy, w dniach od 2 
do 16 września r. b. odbędzie się w 
trzeciem skrzydle pawilonu centralne- 
go na terenie Targów Wschodnich 
wystawa radjowa. Wystawę tę, która 
bezwątpienia zainteresuje szerokie sfe- 
ry społeczństwa, organizują: z ramie- 
nia władz pocztowych naczelnik Od- 
działu radjofonicznego Urzędu poczt. 
Lwów 1 p. G. Weinreder oraz p. J. 


radjowa. 


Schob, z ramienia Polskiego Radja 
dyr. inż. Scazigino, oraz kierownik 
Wydziału Propagandy Polskiego Ra- 
dja p. Wacław Frenkiel, z ramienia 
zrzeszeń przedsiębiorstw radjotechni- 
cznych prez. Oddz. lwowskiego p. 
Mandel, dyr. firmy Polmet dr. Kupfer- 
berg, z ramienia prasy red. Burczak, 
oraz z ramienia Targów Wschodnich 
p. Rawicki. 


W sprawie organizacji „Tygodnia Dziecka“ 
od 7 do 14 września 1930 r. 


. Wojewódzki Komiter „Tygodnia 
Dziecka”, zwracą się do wszystkich 
władz rządowych i samorządowych, 
duchowieństwa, nauczycielstwa i za- 
rządów organizacyj społecznych z go- 
rącem wezwaniem wzięcia udziału w 
organizacji „Tygodnia Dziecka”, któ+ 
ry odbędzie się na terenie Wojewódz- 
twa lwowskiego w czasie od 7 do 14 
września 1930 r. 

Niech „Tydzień Dziecka” będzie 
okresem zespolenia wszystkich warstw 
społecznych w miłości dla dziecka i w 
trosce o dziecko, zaś dzieciom niech 
okres ten da chwile prawdziwej rado- 
ŚCI. 

Niech w każdym powiecie i w każ- 
dej miejscowości Województwa lwow= 
skiego powstaną Komitety „Tygodnia 
Dziecka” i wezmą w swe ręce prze- 
wodnictwo w tej zbożnej akcji, któ- 
rej zadaniem będzie poprzeć istniejące 
instytucje opiekuńcze ń lecznicze dla 
dzieci. jak również dać inicjatywę 
tworzenia tych instytucyj i zebrać od- 
powiednie fundusze. 

Praca Komitetów  Miejscowych 
(Powiatowych i Gminnych) powinna 
w szczególności iść w kierunku: 1) 
propagandy higieny dziecka i opieki 
nad niem, 2) obchodów i rozrywek, 3) 


zbierania funduszów. Pragnąc ułatwić 
i zarazem ujednostajnić pracę Komi- 
tetów miejscowych, Wojewódzki Ko- 
mitet „Tygodnia Dziecka” dostarczy 
afiszów, nalepek i t. p. 

Komitety miejscowe, po pokryciu 
kosztów organizacyjnych, zatrzymują 
2/3 uzyskanych funduszów na cele u- 
trzymania lokalnych instytucyj opie- 
ki mad dzieckiem (jak Stacje opieki 
nad dziećmi, żłóbki, kuchnie mleczne, 
ochronki, przedszkola, ogniska i świe- 
tlice szkolne, sierocińce, kolonje let- 
nie, pólkolonie, kolonje lecznicze itp.) 
względnie na założenie podobnych in- 
stytucyj. o ile dotychczas nie istniały 
w danej miejscowości. 

Fundusze winny być podzielone 
stosownie do warunków i potrzeb 
miejscowych instytucyj, bez różnicy 
narodowości i wyznania, 

Trzecia część dochodu czystego 
ma być wraz ze sprawozdaniem prze- 
słana do Komitetu Wojewódzkiego na 
potrzeby wojewódzkiej akcji w zakre- 
sie opieki nad dzieckiem. 

Za Wojewódzki Komitet „Tygodnia 
Dziecka”. 


przewodnicząca. 


Zofja Gołuchowska 


Przed światowym zjazdem sjonistów 


we Lwowie. 


Dnia 13 i 14 lipca br. odbędzie 
się wc Lwowie druga światowa kon- 
ferencją radykalnych sjonistów. Ce- 
lem poinformowania opinji publicz- 
nej o zadaniach i celach konferencji 
Komitet organizacyjny zwołał na 7 
lipca do hotelu George'a konferencję 


prasową w której wzięli udział przed- 
stawiciele prasy polskiej, żydowskiej 
i ukraińskiej. 

Imieniem Komitetu organizacyj- 
nego zagaił konferencję dr. A. Insler, 
prezes Zrzeszenia radykalnych sjoni- 
stów na Małopolskę wsch. wyjaśnia- 


jąc cel konferencji prasowej tudzież 
zadania zjazdu Światowego. 

Obszerne przemówienie wygłosił 
pos. Grynbaum, który zwrócił uwa- 
gę na aktualne zagadnienia obecnej 
polityki sjonistycznej. Mówca zwrócił 
specjalną uwagę na ostatnie wypadki 
w Palestynie, omówił potrzebę o- 
strzejszego ustosunkowania się do po- 
lityki prof. Weizmana i wskazał na 
konieczność oparcia się w dalszej 
pracy na Lidze Narodów, a nie na 
mocarstwie mandatowem. 

Towarzyska pogawędka zakoń- 
czyła dwugodzinną konferencję. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


W NOWYM JORKU I WE LWO. 
WIE RÓWNOCZEŚNIE, Bardzo wie- 
lu Lwowian przypomina sobie, że 
przy ul. Legjonów znajduje się hotel 
pod piękną nazwą „Nowy Jork“; 
mniej zapewne zna osobiście niejakie- 
go Hozi Markesa z Kazimierzow= 
skiej 8; — a nieliczni już zapewne po- 
informowani są, że temuż Hazi Mar- 
kesowi, wczoraj, wczesnym wieczo- 
rem skradziono w lwowskim Nowym 
Jorku 300 dol. amer, i kartę okręto- 
wą, Ta ostatnia była może chyba nies 
potrzebna. gdyż bez wyjeżdżania ze 
Lwowa był w Ameryce. 

ROZDZIAŁ Z SENTYMENTAL- 
NEJ POWIEŚCI. Właściwie nie roz- 
dział, ale zakończenie, Coś, co —. zda- 
wałoby się — dziś się już wogóle nie 
zdarza. A jednak zdarzyło się przy ul. 
Żółkiewskiej $2, że Zofja Krasicka z 
desperacji serdecznej po Śmierci męża 
popełniła samobójstwo. Zapach kwasu 
karbolowego, zmieszanego z amonia- 
kiem, ostatniego napoju zmarłej, nie 
powinien umniejszić romantycznej 
wielkości czynu, jak z dawnej powie- 


c 

„CHCIAŁA BABA KOGUTA".. 
Żołnierska ta piesenka, zresztą zupeł- 
nie niewinna, zemściła się na kobiecie 
imieniem Paulina, mieszkance Pasiek 
Łyczakowskich. Zgłosiła się bowiem 
na policji, pokazując poteżne siniaki, 
z zażaleniem na własnego męża, naz- 
wiskiem Kogut, że podpiwszy sobie 
pobił ją dotkliwie. Oczywiście. Mał- 
żeństwo z Kogutem mogło doprowa- 
dzić do czegoś podobnego. 

GRZECH MŁODOŚCI. Eudocha 
Zwarycz ma nieślubne dziecko. Dzie- 
je to stare, tak stare, że nawet ku- 
moszki z ul. Boczkowskiego zapo- 
mniały o tem, albo — co możliwsze — 
zajęły się czemś świeższem. Nie za- 
pomniał tylko mąż, Dmytro. W nie- 
boraku wzbiera się od czasu do cza- 
su żałość, złość, a może i wstyd gdy 
patrzy na jej, a nie na swego syna. 
Wczoraj wybił oboje. 

DO ODEBRANIA W TUTEJ- 
SZYM WYDZIALE ŚLEDCZYM 
P. P.: Pierzyna mała, poduszka, 2 
jaśki, 2 kapy, 1 sweter damski, I 
szal, s par kalesonów, 7 koszul mę- 
skich, 5 prześcieradeł, 2 prześcieradła 
pod kołdry, 6 poszewek na poduszki, 
2 poszewki na jaśki, 21 ręczników. 
19 koszul dziecinnych, 3 sukienki 
damskie, 4 koszule damskie, 1 sweter 
dziecinny, 3 staniki damskie, 1 firan- 
ka, chusteczki do nosa i skarpetki 
podejrzanego pochodzenia. Intereso- 
wani, względnie poszkodowani mogą 
„oglądać w Wydziale śledczym P. P. 
przy ul. Kazimierzowskiej |. 30, I. p. 
w godzinach urzędowych od godz. 
8—15 celem rozpoznania. 


OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIE 


J. 

Celem umożliwi P. T. Publiczności 
nabycia wykwintnej bielizny męskiej, także 
Pyjamy z materjałów pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych i krajowych, założyła firma 
WITTELS składy tekstylne we Lwo al 
Rutowskiego 7, we własnym „ pod 
Kierownictwem fachowej siły, wytwórnię s£ 
skład bielizny męskiej, wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc czer- 
wec dla wprowadzenia i zareklemowania na- 
szych wyrobów ustaliliśmy ceny bardzo niskie. 
Wybór matecjłów ogromny. Wzory dorych- 
czas niewidziane. 3292 
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Sowiety organizują przemysł naftowy. 


W ostatnim czasie na terenie prze- 
mysłu naftowego sowieckiego zaszedł 
doniosły takt: Mianowicie utworzony 
został jeden centralny trust p. n. „So- 
juzneft", króry objął wszelkie gałęzie 
przemysłu naftowego. 

Dotychczas poszczególne trusty 
naftowe w odnośnych okręgach nafto- 
wych prowadziły zupełnie samodziel- 
ną gospodarkę co do produkcji i prze- 
róbki ropy, a równocześnie musiały 
dbać o odpowiedni transport, składy 
dla ropy i produktów naftowych. O- 
becnie wszelkie funkcje przemysłu na- 
ftowego sowieckiego złączono w rae 
mach organizacji „Sojuzneft”, tak, jak 
to się dzieje w wielkich prywatnych 
przedsiębiorstwach  kapitalistycznych, 

Na czele owego „Sojuzneft“ został 
postawiony Łomow, kierownik trustu 
węglowego zagłębia donieckiego. Spo- 
dziewają się, że dzięki udzieleniu mu 
dyktatorskich pełnomocnictw, będzie 
on w stanie utrzymać żelazną dyscypli- 
nę, konieczna tak bardzo dla uzyskania 
tych wyników, jakie zakreślił pięciolet- 
ni plan rozbudowy gospodarstwa so- 
wieckiego, 

Plan ten przewidziany dla przemy- 
słu naftowego, jest ogromny. Dość wy- 
obrazić sobie, że produkja ropy ma z 
końcem „piatiletki* wynosić ni mniej 
ni więcej tylko 4r miljon, tonn, a więć 
trzykrotną produkcję 1928/29 r. 

Ale już dzisiaj słyszy się głosy po- 
szczegu!nych fachowców sowieckich, 
którzy. jak np.Prof. Sachanow, dyrek- 
tor Instytutu poszukiwań ropy w 
Moskwie, znany i zagranicą rzeczo- 
znawca w sprawach technologji ropy, 
wyrażają pogląd, że przy najkorzyst- 
niejszych warunkach z istniejących o- 
kręgów ropnych możnaby otrzymy- 
wać roczną produkcję najwyżej 30 
miljn. t. bez obawy zawodnienia i 7a- 


Usprawnienie komunikacji 
kolejowej Warszawa- 
Lwów. 


Ministerstwo Komunikacji pole- 
cilo odnośnym dyrekcjom kolejowym 
przeprowadzić studja nad tego rodza- 
ju usprawnieniem połączenia kolejo- 
wego Warszawy ze Lwowem, by uzy- 
skać skrócenie podróży z Warszawy 
do Bukaresztu o 3 godziny i umożli- 
wić odbywanie podróży z Warszawy 
do Lwowa i z powrotem za stratą 
tylko jednej nocy. 
pzez! 


Wiele jest kinoteatrów 
na świecie. 


Według ogłoszonego przez urząd 
statystyczny Rzeszy zestawienia na 
rok 1928 na całym Świecie było 57.304 
teatrów świetlnych, z czego Europa 
posiadała 47.9 procent, — Ameryka 
25.330 kinoteatrów, w tem 20.500 
przypada na Stany Zjednoczone Am. 
Półn, w Azji było 2.183, Australji 
1.693, zaś w Afryce 640 kinoteatrów. 

Ž pośród państw europejskich naj- 
większą ich liczbę miały Niemcy 5.267, 
dalej szła W, Brytanja (4.366), potem 
zaś Francja (3.994). 
um A 


Zamek francuski z XVII w. 


przeniesiony do Ameryki. 


Przy drodze prowadzącej z he 
Mans do La Fleche stoi, a właściwie 
stał zamek  Coucelles; pochodzący 
jeszcze z czasów Ludwika XIII. Zamek 
ten, jeden z najpiękniejszych we Fran- 
cji, został zakupiony przez pewnego 
miljardera amerykańskiego, który po- 
stanowił mieć go, że tak powiemy, pod 
ręką. Wobec tego cały zamek wędruje 
do Ameryki, gdzie zostanie ustawiony 
w pobliżu Nowego Yorku. Rozbiórka 
zamku odbywa się niebywale systema- 
tycznie, kamień za kamieniem staran- 
nie numerowane wędrują do specjal- 
nych skrzyń, a następnie na okręt. 
Boazerje i rzeźby marmurowe wywę- 
drowały już dawniej, 
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tracenia tyh pól. Reszta musiałaby być 
nakłady kapitału, trudne do określenia, 


Naturalnie, urzeczywistnienie te- 
go programu zdaje się być mrzonką, ze 
wzgłędu na kapitały, które musiałyby 
być zainwestowane, a których Sowiety 
wydobyta z nowych okręgów Uralu 
Sziraku. Turkiestanu, a więc musiano- 
bv rozpocząć wielkie prace poszuki- 
wawcze i wielkie wiercenia, Na to po- 
trzeba założyć i wiercić 5.000 szybów, 
a więc potrzeba byłoby około dol. 100 
milj. Ponadto przy takim wzroście 
produkcji musi również nastąpić rów- 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


ZAGRANICA O EYSMONDZIE, „N. Fr. 
Presse“ zamieszcza wspomnienie od J Eysmon- 
dzie w związku z tragiczną jego śmiercią, — 
Dzienniki wiedeńskie oceniają wysoko talent 
literacki Eysmonda i podnoszą, że jego utwo- 
ry sporkały się z uznaniem także i poza gra- 
nicami polski, Utwory myśliwskie Eysmonda 
nie mają wielu równych sobie w literaturze 
powszechnej — kończy dziennik. 

„Berliner Tageblatr" donosząc o śmier- 
ci J. Eysmonda zaznacza, że był on jednym. 
z najlepszych polskich nowelistów. Że szcze- 
gólnym ralentem i siłą plastyki umiał on od: 
twarzać piękno przyrody, 


w Warszawia, drugi transport 

ionych w czasie wielkiej wojny w glab 

Rosji i rewindykowanych na podstawie arty- 

kulu XI Traktatu Ryskiego. 

obejmuje akta b. Izb Skarbowych Łomżyńskiej 
Płockiej i różne karegorje aktów b. powia- 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Monografja o polskic.n morzu. — 
"Tygodnik „Polska Gospodarcza“ (da- 
wniej „Przemysł i Handel") przyspo- 
tzył literaturze morskiej niezmiernie 
cenne zbiorowe dzieło pt.: „Kronika o 
polskiem morzu”, obrazujące w go 
gruntownie opracowanych przez naj- 
wybitniejszych znawców zagadnienia 
morskiego monografjach — dzieje wal- 
ki, zwycięstwa i pracy polskiej na mo- 
rzu z punktu widzenią historycznego, 
kulturalnego i gospodarczego. 


Dzieło to, wydane z okazji dziesię- 
ciolecia odzyskania przez Polskę 
dostępu do morza, bilansuje również 
wielki twórczy dziesięcioletni do- 
robek Polski w zakresie budowy portu 
gdyńskiego, rozwoju Gdańska, oraz 
stworzenia własnej floty handlowej 
morskiej, jak również zawiera bogaty 
materjal, odpierający ataki propagan- 
dy Niemiec na polskość Pomorza, 

Redaktor powyższego dzieła, p. 
Cz. Peche, szef sekretarjatu Mini- 
stra Przemysłu i Handlu, nadał mu nie- 
zależnie od treści bardzo staranną i wy 
tworną szatę wydawniczą. „Kronika o 
polskiem morzu” stanie się tąd nie- 
zbędną księgą dla każdego, kto inte- 
resuje się zagadnieniem polskiego mo- 
rza. Zwłaszcza powinna znaleźć się ona 
we wszystkich uczelniach w Polsce, 
jak również na naszych placówkach 
zagranicznych, 


Generał Camon. Zwycięski manewr 
Marszałka Piłsudskiego przeciw bolsze- 
wikom. Studjum strategiczne, przeło- 
żył z francuskiego Józef Teslar, War- 
Sszawa 1930. 


Wybryki reklamy w Niemczech. 


Dziwne ogłoszenie ukazało się nie- 
dawno w kilku pismach berlińskich. 
Pewien berliński kabaret ogródkowy 
ogłasza dla zwabienia gości, że urzą- 
dza festyn, którego punktem kulmi- 
nacyjnym będzie wylosowanie najpię- 
knicjszej dziewczyny z pośród tance- 
rek. Ale co dalej? Cóż ma się stać z 


CDOCEPĘ ZEE 4B |" || mA 
Lekarskie badanie serca poprzez Atlantyk. 


Do pisma angielskiego „Times“ do- 
noszą z Madrytu, że pewien, zamiesz- 
kały w tem mieście, lekarz specjalista 
dokonał w tych dniach ciekawej pró- 


nolegle odpowiednia rozbudowa rafi- 
neryj, urządzeń transportowych i 
składowych, co pociąga za sobą nowe 
nie posiadają, obecne zaś stadjum prze- 
mysłu naftowego sowieckiego, pomi- 
mo rozmachu, jaki go cechuje, i stop- 
niowej normalnej rozbudowy w ra- 
mach posiacanych środków, dostar- 
<zyć izh nie jest w stanie. Ciężkie więc 
zadania czekają nowego kierownika 
„Sojuzneft", 

Zważywszy jednak na potęgę lego 
przemysłu, na przeprowadzoną obecnie 
racjontlizaciz jego, nie możemy zamy- 
kuć o zu na to, że dzisiejsza jego roz 
i budowa może rzeczywiście osiągnąć 
l wyższy stopień. 


tów Brzeskiego, Wołkowyskiego,  Bialskiego, 
Bialostockiego, Kobryńskiego,  Prużańskiego, 
Słonimskiego, Sokolskiego i Grodzieńskiego, z 
terytorium b. gub. Grodzieńskiej. 


W CZASIE PRAC PRZY ODBUDOWIE 
ZAMKU BĘDZIŃSKIEGO znaleziono wiele 
kafli gotyckich, renesansowych i barokowych, 
pozatem ostrogi rycerskie, topór, duży nóż 
myśliwski, kłódkę mosiężną, cześci naczyń e- 
maljowanych z XVI w. i duży klucz żelazny. 
Obecnie prowadzone są prace, mające na celu 
odkrycie murów zewnętrznych i zbadanie fun- 
damentów. 


WYNIKI WYPRAWY NĄ PUSTYNIĘ 


Transport ten + 


I 


| częstokroć bezpodstawnych. Autory- 


COBI. Do Pekinu przybył znany badacz pu- 
dyst Gobi '— Chap iA Anri KAET zek 
pienia nowych zapasów dla swej ckspedy. 
Chapman Andrews opowiada, że w odległości 
foo kilometrów na północny wschód od Kal. 
gan odkrył rozlegle pokłady z epoki trzecio- 
rzędowej. Chapman sądzi, że uda mu się od- 
należć lady człowieka pierwotnego, gdyż 
zdaniem jego, pierwszych śladów człowieka 
należy szukać w pustyni Gobi. 


General Caiuur, wibitny pisarz 

wojskowy francuski, znany i u 
nas z kilku przekładów, poświęca się 
specjalnie zgłębianiu i oświetlaniu tak- 
tyki napoleońskiej. 
! Kampanję polsko - bolszewicką ge- 
neral Camon zainteresował się żywo 
po przeczytaniu francuskiego przekła- 
du dzieła Marszałka ti „Rok 
1920“, i spostrzegł, że głównem dzia- 
łaniem tej kampanji był manewr w sty- 
lu napoleońskim, przeprowadzony 
przez Marszałka Piłsudskiego znikome- 
mi siłami na tyły armij bolszewickich w 
chwili, gdy te natarły na przedmoście 
Warszawy, Owocam studjów gen, Ca- 
mona nad tem zagadnieniem była 
książka wydana w 1929 roku p. t. „La 
maneuvre liberatrice du Marechal Pił- 
sudski contre les Bolcheviks. Aout 
1920. Etude strategique". 

Wojskowy Instytut Naukowo-Wy- 
dawniczy wydał przed kilku dniami tę 
pracę w polskim przekładzie mjr. Jó- 
zefa Andrzeja Teslara. Praca gen. Ca- 
mona dzieli się na dwie części. W pier- 
wszej autor podaje zwięzłą no- 
tarkę jak zarówno we francuskiej 
tak i polskiej literaturze tego przed- 
miotu, nagromadziło się co do o- 
ceny kampanji 1920 roku, a zwła- 
szcza co do roli i znaczenia mane- 
wru Marszałka Piłsudskiego mnóstwo 
nieporozumień i opinij sprzecznych, a 


tatywna praca gen. Camona usunie te 
nieporozumienia, rzucając na wypadki 
PRA 1920 r. snop Światła praw- 
dy historycznej, opartej na trzeżwej a- 
nalizie krytyczno-porównawczej. 


wlosowaną ofiarą? Szczęściarz, który 
ją wygra, uzyskuje prawo zjedzenia z 
nią bezpłatnej kolacji w gabinecie, a 
następnie odbycia dłuższej przejażdżki 
we dwoje prywatnym zamkniętym sa- 
mochodem. I co na to policja obycza- 


jowa w kraju „dobrych obyczajów“. 


hy „konsultacji radjofonicznej". Jako 
słynny specjalista chorób serca, dok- 
tor ten, nazwiskiem dr. Calandae, zba- 


dał przez telefon stan serca 12 pacjen- 
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tów, znajdujących się w Buenos Aires. 
Na sercu każdego pacjenta postawiono 
mikrofon i doktor Calandae, wysłu- 
chując z Madrytu uderzeń serca, sta- 
SA w każdym wypadku swoją djagno- 
zę. Zarówno w Madrycie, jak w Bue- 
nos Aires eksperyment ten był kontro- 
lowany przez licznych uczonych, któ- 
rzy stwierdzili, że djagnozy, postawio- 
ne przez doktora Calandae, najściślej 
odpowiadały istotnemu stanowi rzeczy 
i że temsamem eksperyment jaknaj- 
lepiej się udał. 


Propaganda Gdyni 
w Ameryce. 


Donoszą nam z Nowego Jorku, 


że akcja propagandowa dyrektora 
Głównego Oddziału Pomorskiego 
Związku Propagandy Turystycznej, 


Kazimierza Głuchowskiego, który wy- 
jechał do Stanów Zjednoczonych w 
celu szerzenia wśród Polaków amery- 
kańskich propagandy Gdyni, spotkała 
się z bardzo przychylnem przyjęciem 
tak przedstawicieli ambasady i konsu- 
latu polskiego w Ameryce, jak rów- 
nież polskiej prasy amerykańskiej. 

P. Głuchowski wygłosił kilka od- 
czytów propagandowych o Gdyni i 
wyjechał już z Nowego Jorku do 
Chicago. Wskutek pierwszej notatki 
w nowojorskim „Nowym Świecie”, do 
redaktora tego pisma zgłosiło się już 
kilku Polaków i zadeklarowało kilka- 
dziesiąt tysięcy dolarów. Polacy ci 
chcą wyjechać do Gdyni i inwesto- 
wać tam swoje kapitały, Należy przy- 
puszczać, że i w innych ośrodkach 
Stanów Zjednoczonych akcja p. Głu- 
chowskiego spotka się z jaknajdalej 
idącem poparciem i zainteresowaniem 
Polonji Amerykańskiej. 


PK 


Kto wynalazł czcionki. 


W związku z przygotowaniami do 
uczczenia rocznicy Gutemberga, prasa 
włoska przypomia, że zasługa wynale- 
zienia czcionek ruchomych przypada 
Włochowi, Pamfilowi Castaldi'emu z 
Feltre, który już w 1398 roku uży- 
wa ł ruchomych czcionek z drzewa 
do druku modlitewników. Dzienniki 
zaznaczają, że nie chodzi tu o pomniej- 
szenie zasług Gutemberga, lecz jedy- 
nie o przypomnienie zasług, zapomnia- 
nych przez cały świat. 


Pudełko zapałek 
powodem śmierci dwóch 
osób. 


Pewien Rumun, przehulawszy całą 
noc w towarzystwie przyjaciela po róż- 
nych lokalach rozrywkowych Ham- 
burga, wszedł z nim o świcie do jed- 
nej z piwiarni. Na nieszczęście, przy 
wyrównywaniu rachunku zapomniał o 
wziętem od kelnera pudełku zapałek. 
Brutalny kelner nietylko obrzucił go- 
ścia stekiem ordynarnych wyzwisk, ale 
rzucił się na niego i jego towarzysza, 
usiłując wypchnąć ich za drzwi. Ru- 
mun, podniecony obfitemi libacjami, a 
bardziej jeszcze brutalnością garsona, 
wymierzył mu potężny cios kułakiem. 
Olbrzymiego wzrostu kelner upadł ca- 
łym ciężarem ciała na podłogę ze zła- 
manym obojczykiem. Zabrany do szpi- 
tala zmarł po kilku dniach wskutek 
powikłania płucnego i osłabienia serca, 
jakie się wywiązało w przebiegu cho- 
roby. Rumuna i jego towarzysza Zza- 
aresztowano pod zarzutem zadania kel- 
nerowi ciężkich uszkodzeń ciała, któ- 
re spowodowały jego śmieć. Towa- 
rzysz Rumuna tak się przejął faktem 
zaarcsztowania, że jeszcze przed wyto- 
czeniem procesu odebrał sobie życie. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY, 
Firm. zozfżgfReg. A, I. 284. Wpis firmy 


pojedynczej, Na podstawie zgłoszenia zarzą- 
dza się z datą dzisiejszą w tus. rejestrze han- 
dlowym dla firm kupca pojedynczego na- 
stępujący wpisz r) Brzmienie firmy: „Natan 
Grubner, młyn i tartaki parowe w Gorlicach". 
2) Siedziba firmy: Miasto Gorlice. 3) Posia- 
dacz firmy: Natan Grubner, przemysłowiec w 
Gorlicach, 4) Sposób podpisywania firmy: 
Firmę powyższą podpisywać będzie Natan 
Grubner w tem sposób, że pod brzmieniem 
firmy, wypisanem, maszynowo lub ręcznie, 
albo wyciśnięrem stampilją umieszcza swój 
podpis jako „N. Grubner". 6512 
ad okręgowy, Wydział IV, niesporny. 
Jasło, dnia 13 listopada 1929. 
Firm. 14/30. Wpis firmy pojedyńczej. 
„Do rejestru wpisano dnia 6 marca 1930. 
Siedziba firmy: Przeworsk. Brzmienie firmy: 
Eisig Englard w Przeworsku, hurtowna sprze 
daż piwa. Przedmiot przedsiębiorstwa: hur- 
towna sprzedaż piwa, Posiadacz: Eisig En- 
glard kupiec w Przeworsku. 6473 
Sad Okręgowy, Wydział L 
Rzeszów, dnia 3 marca 1930. 


KURATELE. 


P. 73/30. Edykr. Pana Teodora Kinala, 
syna Tymka z Dąbrowicy pozbawiono całko- 
wicie własnowolności z powodu choroby u- 
mysłowej. Kuratorką ustanowiono Ksenię ur. 
Chanas zam. Kinal w Dąbrowicy. śs1y 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, 6 maja 1930. 


P, I 35/1040, Ogłoszenie. Uchyla się 
w całości ubezwłasnowolnienie Jana Magi 
młodszego z Bestwiny Nr. 241, orzeczone tus, 
uchwałą 2: marca 191o, È, II 1/10, 6527 
4d powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 21 lutego 1930. 


LICYTACJE. 

E. 997/29. Edykt licytacyjny, W sprawie 
egzekucyjnej wierzyciela Walerego Warzy- 
boka przeciw zobowiązanej Marji Korta na 
wniosek wierzyciela odbędzie się dnia 18 
sierpnia 1930, O godzinie ro-tej w tut, Sądzie 
biuro Nr. 6 licytacja połowy realności whl, 
2706 gm. Touste składająca się z pgr, lk. 
664/8. Wartość szacunkowa 1615 zł. Naj- 
niższa oferta u) zł 33 gr. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi, 6440 

Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 28 kwietnia 1930. 


E, 2065/29, Edykt licytacyjny. Dnia 29 
sierpnia 1930 godzina 9 odbędzie się w podpi* 
sanym Sądzie biuro 52 licytacja IE real- 
mości Whi, 87 I 324 Gminy TOrczynowice, 0= 
szacowanych razem na 3482 zł. 40 gr. Najniż- 
sza oferta razem wynosi 3933 a 3a gr. por 
niżej krórej sprzedaż nie nastąpi. 6511 

Sąd powiatowy. 

Sambor, 4 czerwca 1930, 

E. 8485/28. Edykt ER Dnia 22 
sierpnia 1930 godzina 9 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro 52 licytacja 5/32 części re- 
alności whl. 198 gminy Strzałkowice, oszaco- 
wanej na 955 zł. Najniższa oferta wynosi 637 
zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy. 

Sambor, 30 maja 1930. 6513 

E. 226130, Edykt licytacyjny. Dnia 8 
sierpnia 1°10 godzina 9 rano zostaną sprzeda 
ne 3/5 części realności whl, 29, 3/10 części whl. 
30 i 3/5 części whl, 199 gminy Wola wyżna. 
Realności te ocenione są na 12 tysięcy 168 zło- 

* rych 49 groszy, najniższa oferta wynosi 8 ty- 
śięcy rrr złotych 76 groszy. 6523 
Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 26 czerwca 1930. 

E. XXIV 3412/29, Edykt licytacyjny o= 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Firmy Han- 
diowej Louis HBaberthur we Wiedniu odbę- 
dzie się dnia 28 sierpnia 1930 o godz. 10 
przedpol. w biurze Nr. KKIV na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licyracja następu* 
jących realności: Ksieva gruntowa IV dziel- 
nicy gm. m, Lwowa whl. 1/6 częgć 1293 O- 
znaczenie realności, Kamienica jednoyfętro- 
wa podwórze na pbud. lkar. 3148/6 przy ulicy 
Wyspiańskiego 6 dach kryty dachówką. — 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 1/6 
część 855o zł. Najniższa oferta 4275 zł, Do 
realności whl. 1203 ks. gr, dla IV. dz. gm. m. 


Lwowa należą następujące przynależności: 
1r okien wewnętrznych  czteroskrzydłowych 
"w drzwi dwusrzydłowych wewnętrznych, 


3 kociołki na wodę, 4 muszle wodociągowe, 
parkan z desek, 2 wanny emaljowane, z pie- 
cyki gazowe,  ozacowane na 1/6 część na 
zg: zł Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 54 
Sąd powiatowy miejski, Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 23 czerwca 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Sa 120/30f7. W sprawie ugodowej prot. 
firmy Merzgner i Bergner we Lwowie, Pasaż 
Fellerów 4, oraz Mendla Merzgnera i Oskara 
Bergnera we Lwowie zwalnia się adw. Dr. 
Wilhelma Rechena we Lwowie z czynności 
zarządcy ugodowego — i równocześnie usta- 
nawie się w jego miejsce Dra Rudolfa Reche- 
na, Lwów, Podleskiego 6. 6503 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 20 czerwca 1930. 


, E. 1686130. Uchwała. W sprawie egzeku- 
cyjnej Komunalnej Kasy Oszczędności Po- 
wiatu Brodzkiego (przedtem Powiatowa Kasa 


Oszczędności) w Brodach do rąk adw. Dr. 
Offego w Brodach przeciw stronie zobowiąza- 
nej: Nieznenemu z życia i miejsca pobytu 
Nozchowi Igel o 206 zł. 62 gr. Dla nieznane- 
go z życia i miejsca pobytu Noacha Igel 
ustanawia się kuratorem adw. Dr. Bernarda 
Horna w Brodach celem strzeżenia praw swe- 
go kuranda Noacha Igla, który go będzie za- 
stępował na jego koszt i niebczpieczeństwo, 
dotąd, dopóki on sam się nie stawi i nie usta- 
nowi pełnomocnika. 6514 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 29 kwietnia 1930. 


V. C. giajag. Edykt. Strona powodowa 
Marja Tchir wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Jakóbowi Tchir o wlasność. Au- 
cuencja do ustnej rozprawy została wyznaczona 
na 29 lipca 1930 godz. 10 rano biuro Nr. 8, 
sala rozpraw Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Dra Knopfa, adw. w Sokalu kuratorem, który 
ja będzie zastępował na jej koszt i niebczpie- 
czeństwo, dopóki ona nie ustanowi pełnomoc- 
nika. 6526 

Sąd powiatowy. 

Se, EHEMGEON rep, 


SPADKI 

Lez, A. 4. 609129/48. Wezwanie do spad- 
kobierców, zapisobierców i wierzycieli obco- 
krajowych. Pan Izachar Bursztyn, kupiec, 
ostatnio we Wiedniu Beatrixgasse 14 a, przy- 
należny do Nadwórnej, Polska, a zatem o- 
bywatel polski zmarł dnia 23 sierpnia 1929. 
Rozporządzenia ostatniej woli nie zostawił, 
Wszystkich spadkobierców, zapisobierców i 
wierzycieli, którzy są obywatelami  Austrji 
lub cudzoziemców przebywających w grani- 
cach Austrj, wzywa się, by do dnia 15. 
sierpnia 1930 zgłosili w niżej podpisanym Są- 
dzie swoje roszczenia do masy spadkowej. 
W przeciwnym razie może spadek bez wzglę- 
du na te roszczenia być wydany władzy za- 
ranicznej, lub osobie przez nią wskazanej. 
jpadkobiercy zamieszkali w kraju mial 
prośbę o przeprowadzenie masy, spadkowej. 
Wzywa się zagranicznych spadkobierców za- 
pisobierców, by zgłosili swoje roszczenia w 
zapodanym terminie i donieśli, czy żądają 
oddania spadku władzy zagranicznej, W prze” 
iwnym razie załatwienie nastąpi tu, a to 
wyłącznie z zgłaszającymi się spadkobierca- 
ni mi. 6542 

Sad okręgowy Landstrasse Abteilung IV. 
Wiedeń. 13 marca 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa IV 65/a9l61. Zastanawia się po myśli 
$ s6 ust, 1 ord. ug. postępowanie ugodowe 
otwarte na wniosek Berty Kohn, kupcowej w 
Białej. 6522 


Sąd okręgowy, Wydział 1 
Wadowice, dnia 5 lipca 1930. 


Sa tzyłzolg. Edykt SAKE Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Józefa 
Halskiego we Lwowie, Sobieskiego 3, wpisa- 
nego w rejestrze handlowym pod firmą „An- 
toni Halski, handel żelaza”, we Lwowie, So- 
bieskiego 3. Komisarz ugodowy Dawid Ter- 
kel, Sędzia Sądu okręgowego, Lwów. Za- 
rządca ugodowy Józef Stefanowicz, kupiec, 
Lwów, Halicka 16. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr, 22 
dnia 8 sierpnia 1930 o godz. ro przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
lipca 1930. 651o 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 28 czerwca 1930. 


S. L 8/30. Równocześnie z uchwałą z dnia 
1 lipca 1930 IV Sa Gglzgyót_ zastanawiającą 
postępowanie ugodowe do majatku dłużniczki 
Berty Kohn, kupcowej w Białej po myśli $ 56 
tst, 1. ord. aii na wniosek wierzycielki Sta- 
nisławowskiej właścicielki cukierni w Białej 
otwiera się konkurs do majątku dłużniczkii 
Berty Kohn, kupcowej w Białej, Komisarzem 
ugodowym ustanawia się p. Dra Wiśniewskie* 
go. Naczelnika Sądu powiatowego w Białej, a 
zarządcą masy konkursowej p. Dra Józefa 
Schmetterlinga, adwokata w Białej. Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli dla ewentualnego 
wyboru wydziału wierzycieli, ewentualnie do 
uczynienia wniosków o zamianowanie innego 
zarządcy masy etc, odbędzie się w dniu 14 
lipca 1930 o godz, 9 rano w Sądzie powiato- 
wym w Białej w biurze p. Naczelnika Sądu, 
jako komisarza konkursowego, Wierzyciele 
konkursowi winni przynieść dokumenta wy- 
kazujące wiarogodność ich wierzytelności. 
Wierzytelności konkursowe choćby co do nich 
był w toku spór, należy zgłosić do dnia 18 
sierpnia 1930 w Sądzie powiatowym w Białej 
na ręce p. komisarza konkursowego. Wierzy- 
cielom, którzy później zgłoszą swe wierzytel- 
ności, mogą być nałożone koszta spowodowa- 
ne późniejszem zgłoszeniem, nie mogą oni 
zaprzeczać przedtem badanych wierzycelności, 
a ich wierzytelności nie zostaną uwzględnione 
przy wcześniejszych rozdziałach, Ogólna au- 
djencja rozpoznawczą odbędzie się w Sądzie 
powiatowym w Białej w biurze p. Naczelnika 
Sądu, jako komisarza konkursowego w dniu 
1 września 1930 o godz. 9 rano. Kto ma rze- 
czy dłużniczki w swem dzierżeniu, ma o tem 
donieść zarządcy masy. Dalsze ogłoszenia w 
tem postępowaniu konkursowem nastąpią w 
dzienniku urzędowym, względnie na tablicy 
sądowej. Gi 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 1 lipca 1930. 


Sa. I, 97/30, Edykt. Na wniosek Judy 
Leiba Fiihrera, kupca w Grybowie otwarto 
do majątku tegoż postępowanie ugodowe, 
Komisarzem ugodowym jest Naczelnik Sądu 
powiatowego w Grybowie Dr. Antoni Hai- 


man zarządcą ugodowym Dr. Samuel Josefs- 

berg, adwokat w Grybowie. Audjencja ugodo- 

wa wyznacżona jest tr lipca 1930 godz 9 

w Sądzie powiatowym w Grybowie, Wierzy- 

telności zgłaszać należy u Komisarza do to 

lipca-1g30, 6520 
Komisarz ugodowy. 


Sa I. 86lsofr. Edykc. Wskutek wniosku 
dłużnika Hirscha Horowicza, kupca w Raj- 
czy otwiera się w myśl $ 1. o. ug. postępowa- 
nie ugodowe, Komisarzem ugodowym ustana- 
wa się p, Dra Czajkowskiego, Naczelnika 
Sądu powiatowego w Milówce a zarządcą u- 
godowym Dra Salomona adwokata w Milów- 
ce, Wzywa się wierzycieli, aby swoje wierzy- 
zelności zgłosili do ra lipca 1939 r. w Sądzie 
powiatowym w Milówce Audjencję ugodową 
wyznacza się w Sądzie powiatowym w Milów- 
ce. biuro p. Naczelnika Sądu, na dzień 25 
lipca 1930 © godz. 9 przedpoł. ést 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 14 czerwca 1930. 


Sa I Bylgolk. Edykr, Wskutek wniosku 
dłużników Pejsacha i Izraela Bergerów, kup- 
ców w Wadowicach orwiera się w myśl $ 
G. ug. postępowanie ugodowe. Komisarzem u- 
godowym ustanawia się p. Michała Jaca, Wice- 
prezesa Sądu okręgowego w Wadowicach, a 
zarządcą ugodowym Dre Korna, adwokata w 
Waeiarch. Wzygańtę wierzyciel A woje 
wierzytelności zgłosili do ra lipca 1930 w Są- 
dzie okręgowym w Wadowicach.  Audjencję 
ugodową wyznacza się w Sądzie okręgowym 
w Wadowicach biuro Nr. 58 na dzień 25 
lipca r930 o godz. 9 przedpoł. 6518 

Sąd okręgowy, Wydział L 

Wadowice, dnia 14 czerwca 1930. 


Sa 14oljof2. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Ru- 
dolfa Neuwelca, właśc. prot, firmy „Pierwsza 
krajowa fabryka kapeluszy słomkowych i fil- 
cowych, we Lwowie, Balonowa 3, wpisanego 
w rejestrze handolwym pod firmą „Pierwsza 
Krajowa Fabryka kapeluszy Rudolfa Nev- 
welta” we Lwowie, Komisarz ugodowy Da- 
wid Terkel, Sędzia Sądu okręgowego, Lwów. 
Zarządca ugodowy Dr. Marek Loewenherz, 
Lwów, Sykstuska 36. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 
dnia 25 sierpnia 1930 o godz. 11 przedpoludn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 


sierpnia 1930. 6509 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1930. 
Sa 124/50(8. Edykt sredo, Otwarcie 


ostępowania ugodowego do majątku Maury- 
Io ma pueie Dieneta, |kusgti ENSY T0. 
biście i jako właściciela, wpisanego w rejestrze 
handlowym pod firmą M, E. Diener, skład 
naczyń emaljowanych i fajansowych, Lwów, 
l.Teodora 5. Komisarz ugodowy Dawid Ter- 
ki Sędzia Sądu okręgowego, Lwów, Zarząd” 
ca ugodowy Meche! Sold, kupiec, Lwów, Ka- 
zimierzowska 25, Audjencja do zawarcia ugo- 
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 
4 sierpnia 1930 o godz. 9.30 przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
lipca 1930. 6508 
Sąd okręgowy. 
Lwów dnia 27 czerwca 1930. 


Sa 136/30J4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Jawnej 
"półki handlowej Drukarnia Mieszczańska 
Gorazdowski i Ska we Lwowie, Piekarska 17, 
wpisanej w rejestrze handłowym pod firmą 
Drukarnia Mieszczańska Gorazdowski i Ska 
we Lwowie i współwłaścicieli tej firmy Fe- 
liksa Thumena we Lwowie i Julji Thumen 
we Lwowie. Komisarz ugodowy Dawid Ter- 
kel, Sędzia Sądu okręgowego, Lwów. Za- 
rządca ugodowy Dr. Karol Szczęsny Czerwiń- 
ski, adw, Lwów, Wronowskick 11 a, Au- 
diencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 22 dnia 7 sierpnia 1930 o 
godz. 11 przedpoludniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 30 lipca 1930. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1930. 6507 

Sa 67/30. W sprawie układowej dłużnika 
Samuela Kammermana kupca w Przemyślu 
<znajmie się, że audjencję z 6 czerwca 1930 
odroczono na dzień ro lipca t930 godz. 11. 
B. Nr. 16, a nie na 27 czerwca 1930 6545 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 2 lipca 1930. 


1. Sa 88/30/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Izydora Oberfelda w Żywcu — o 
twiera Się w myśl $. r. o. ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się p. Dra Gebauera Naczelnika Sądu powie- 
tawego w Żywcu, a zarządcą ugodowym Dra 
A Wanickiego adwokata w Żywcu. Wzywa 
się wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgło- 
sili do rs lipca 1930 w Sądzie powiatowym w 
T E kodowa Pyzaścziekw. 
Sądzie powiatowym w Żywcu biuro p. Na- 
czelnika Sądu — na dzień 29 lipca 1930 r. o 
godz. s p. poł. 6543 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 17 czerwca 1930. 


Sa 137/30[1. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Febusa 
Knośsowa, kupca we Lwowie, Jagiellońska 8. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel, Sędzia Sądu 
okręgowego, Lwów. Zarządca ugodowy Dr. 
Oswald Kimmelmann, adw., Lwów, Hetmań- 
ska 24, Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 11 sier- 
pnia 1930 o godz. 1t przedpołudniem. Czaso- 
Gres do zgłoszenia wierzytelności do 3o lipca 
1930. 6505 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1930. 


Sa 130/307. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Firmy 
Violin i Tisser, skłąd maszyn do szycia we 
Lwowie Bernsteina 1, wpisanej w rejestrze 
handlowym pod firmą Violin i Tisser, Lwów, 
jawnej spółki handl. oraz właśc. tejże Mojże- 
sza Violina i Markusa Tissera we Lwowie. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel, Sędzia Są- 
du okręgowego, Lwów. Zarządca ugodowy 
Dr. Tadeusz Kupczyński, adw., Lwów, Czar- 
nieckiego 10. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 6 sier- 
pnia 1930 o godz. ri przedpoludniem, Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 30 lipca 
1930. 6506 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 27 czerwca 1930. 


Sa 290[29/52. Postępowanie ugodowe dłuż. 
nika Arnolda Reischera, kupca we Lwowie, 


Janowska 2 jesc zakończone. 6504 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 3 czerwca 1930. 
Sa I. a. z6ł3o. Postępowanie układowe 


dłużnika Samsona Schachtera, kupca w Zbo- 
rowie, zastanawia się na skutek cofnięcia przez 
dłużnika wniosku układowego. 6528 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Złoczów, 31 marca 1950. 


Sa L 2, 4l30. Zawarty dnia 13 lutego 1930 
między dłużnikiem lsserem  Śpikuliczerem, 
właścicielem handlu towarów  galanteryjnych 
w Złoczowie a wierzycielami układ za- 
twierdza się. 6529 

Sąd okręgowy. Wydział I. 

Złoczów, ra kwietnia 1930. 


Sa L 2. 23/30/58. Sprawa ugodowa Firmy 
„Meteor“ S-ki naft. z ogr. odp. w Jaśle. Po- 
nieważ w toku są pertraktacje o spieniężenie 
całego majatku dłużniczki, a zmierzające do 
tego, by wszystkich w zupełności zaspokoić 
a nadto zabezpieczyć wierzycieli z ich preten- 
sjami hipotecznie, Wobec tego odroczono au- 
djencję ugodową na dzień 9 lipca 1930 godz. 
to rano biuro Nr. 8. 6540 

Sąd okręgowy, Wydział I 

Sanok, dnia 30 czerwca 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 7g9l29/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Władysław Ro- 
ala z Ropczyc, urodzony 15 marca 1886 w 
Śzkodnej, powiat Ropczyce, syn Jana i Marji 
Szpara, jako żołnierz byłego austrjackiego 17 
pułku piechoty obrony krajowej oraz „uczestnik 
wojny światowej, w niewoli rosyjskiej od roku 
1918 bez wieści zaginął Wzywa się każdego 
o udzielenie tutejszemu Sądowi lub jego ku- 
retorowi i obrońcy węzła małżeńskiego Drowi 
Bronisławowi Gałeckiemu, edwokatowi w Tar- 
nowie wiadomości o zaginionym, zas poszu= 
kiwanego Władysława Rogalę wzywa się, aby 
tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu do 6 
miesięcy od daty ogłoszenia tego edyktu 64- 
dowego. Dopiero po upływie tego czasokresu 
edyktalnego, Sąd na ponowny wniosek wyda 
orzeczenie o dowodzie jego śmierci. 6339 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Tarnów, 30 grudnia 1929. 


T. IV. 33!29/$. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kozub, u- 
rodzony 2 sierpnia 1896 w Dąbiu ad Rado- 
myśl wielki, pow, Mielec, syn Stanisława i Te- 
resy Hakubus, jako żołnierz b. auste. 40 p. p. 
oraz uczestnik wojny światowej na froncie 
rosyjskim w r. 1915 bez wieści zaginął. Wzy- 
wa się każdego o udzielenie tut, Sądowi lub 
jego kurarorowi Edwardowi Kleinowi, adwo- 

atowi w Tarnowie wiadomości o zaginionym, 
zaś poszukiwanego Michała Kozuba wzywa się, 
aby tut, Sąd uwiadomił o swem życiu do 6 
miesięcy od daty ogloszenia tego edyktu, Do- 
piero po upływie tego terminu yktalnego 
i na ponowny wniosek wyda się ostateczne ©- 
rzeczenie sądowe, uznające go za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Wydział TV, 
Tarnów, dnia 30 grudnia 1929. 


T. L 4. 36/3015. Wdrożenie postępowania 
celem uznania ża zmarłego. Jan Zachara, u- 
rodzony 23 września 1895 r, w Suchym grun- 
cie, pow. Dąbrowa, syn Wojciecha i Marji Le- 
żoń, jako żołnierz b, austr. 57 p, p. Oraz u- 
czestnik wojny światowej, na froncie wio- 
skim w r. 19r$ bez wieści zaginął. Wzywa się 
ksżdego o udzielenie tur. Sądowi lub jego 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Drowi Zdzisławowi Niemierowskiemu, adwo- 
katowi w Tarnowie, wiadomości o zaginionym, 
zaś poszukiwanego Jana Zacharę wzywa się, 
aby tur, Sąd zawiadomił o swem życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy. 
Dopiero po upływie tego terminu edyktalnega 
i na ponowny wniosek, wyda się Ostateczne 
orzeczenie sądowe, uznające go za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Wydział L 

Tarnów, dnia 12 Czerwca 1930. 6341 


T, L 4. 38/4014. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksander Wit- 
kiewicz, urodzony 11 grudnia 1897 w Tarno- 
wie, sym Franciszka i Wiktorji Szczerby, jako 
żołnierz 16 p. p. oraz uczestnik wojny świa- 
towej, na froncie bolszewickim w r. 1919 bez 
wieści zaginal Wzywa się każdego o udzie 
lenie tut, Sądowi lub jego kuratorowi i o- 
brońcy węzła małżeńskiego, Drowi F. Folne- 
rowi, adwoketowi w Tarnowie wiadomości o 
zaginionym, zaś poszukiwanego Aleksandra 
Witkiewicza wzywa się, aby tut. Sąd uwiado- 
mił o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6 mietiący, Dopiero po upływie 
rego terminu edyktalnego i na ponowny wnio- 
JK wyda się ostazeczne orżeczenie sądowe, 
uznające go ża zmarłego. 6342 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 12 czerwca 1930. 
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Londye 349975 Browary 10630 
Medjolan $7009) Alpiny 2240 
Jerk 10670 Derg u, HMM 0654Q 
Paryż JOOU Pell Mitea 12673 
[raga 909026 Prager Eisec 11750 
Warczawa WAIE Rime KE) 
Łurycte JNLICO Skodu 10025 
Benta mores LTIU Starsza 175 
Ranta tutin 1730 Silesis 405 
Dunaj S. Aden K3DE Zielrniewso 3000 
Bankyerein I80U  Apsli" w» 
Kampus 1905 Nals YW 
Linderbeok 2400 Schodniea 1000 
Usianhank 330 Razszuwa 

Kolei półm 123.00 Bach Małop 7 
ladnnbredi  U40U Fante uis 
Kreditawwiali 4760 Karpaty +15 
Hipoteczny A05) Gaika 2400 


Ostatale wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, E fipex 
Na Czeldyie pniężnej ruch slahy. Upon- 
Sienie spikajnr. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Zwów, 1 lipos 


Na thożewij ba 


śmy. 


Geldze miun 


KONKURS 
Ula Iwowikuch Sądów |: sanio poraża 


llduego 1 Kilka wazonów drzewa tvari 
Oyuessętowane oferty należy waved du Prc- 
mrdjom Sedu okręgowego we Lwowie pabis- 
lej do gu ipes tgyk — W alerce zalety S- 
podać 4 Rid kopule wypo! pochodóć bę 
daw. UD 
Preses Sądu okręgnwcgu «r Lwawin 


PRZETARG OFERTOWY. 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warzawa, & fipca 1930 


Bank Dysk. 1600 Modszejów 10% 
Bank Hamil. 11000 Owlrawiec M. 5900 
Zw- Sp. Zer- 7230 Sturachowie 1600 
Bank Polsk 14630 Syndyk, ruha, 10/00) 
ows 5900 Ziwieniowski GW 
Sia i iwialla 8300 Zawiwcie 1050 
i TOM HMaburbusek FIODO 
1125 Bukowski 0900 

1500 Baok Malep, 2700 

5200  Siereza d, 200 

Lilpap Hau 00 Radzki 1050 
Bank Zachad. 7300 sza 2300 
Fzlej W00 Wysoka 23025 


AN, putyczka iawestycyjne LI 1XI 

Pha potyczka dolaro we EN 

5%, pażyczku knawersyjna 5575 

3, potyczka kólerowa 1920 10500 

49, pażyczku iolarnwa 192U 7780 

74, pażyetka stabilizacyjne A6— 

107, pużyczka Airowe stabikzacyja B-50 

sh listy ssstuwne Re Gosp, Kraj. 240) 

Ba Baty aaaiawne Bavin Ralsego B4Ó) 
 Bagku Gosp Krai. 4400 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, B pes 1930 
Deluy St. Zi, 68%50 Franki fr. 
Belgje 12461 W Holandije 
Kopenhage 236750) Londyn 


319273 
CAC) 


Nowy Jork _5%0905 ri 
Bar 25500 Bukareszt 

Praga 2685400 Szwajcar: 

Śutorholm 2296900 Wiedeń 1459750 
Wiseky ATICO Guańsk (af) 17940 


SZENKLÓWNA p," 


Przygotawstie do egzaminu praktycz- 

nego nauezycie| szkol powszęsjmych, — 

zwriiualnie przygałnwanie do Wy! zo 

Egraminu Nauczycielskiego + histarja, 
geografa, polskie, niemieckie — od $5 

fi je listowne. — Dotychczas: pres» 
szła 1.500 aprobowanych- 


zarślestrownoc 14 1940 
parit firms „KKAKUS”, Zw 

Sabrysantów dla zakupu. l*r 
robu limerów, ramw, oczu, syropów | © p 
iyway więwi sists 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY WY ooo ora ariykuhów y r j 
i, konleryka” onerw, natar- SRA W Dyrskę Okręgowa: Kalal Pońarsywych | T a eęłomaoje verch preton da 1 iierpnia 
za 100 « 100 bei waj A A w Lsowc og = „bonkore Polskim" dotórów. 
wania iw Pó, so Nr, sap a dnis p lipas publierzy prectarg = >> 
alne dworska ar I, n» pszelilce dworskie ex 1979, , - ©4175 WIG | rowy na bulowę sawireschmi alla T POŻYCZKĘ JAK OTRZYMAĆ. 3ucrrgólowe 
Pamana shlarswa cx IDAS s.. » przelce akierewa s» e.s -e A100 ASO | gm ma dwóch odcinkach Enji kalejwecj | lermae padania, wiwionirnnte ne 
jednol. ax 1921) Jednol, «x 1929 - 1095 1475 wies WT. «ne u— al. Poradnik 
m Na 2 road z AT 650 | Xraene-Zdoblbymmów, + mianowicie wrkalaworaóieey lwa (niormator pór 
jączw(oń browarawy a bepa Wana pasata ' 2000 2650 1) na odónku Arudy-Jadz'willnw o dha- dukos ONET M S 
...«.; owies mal. ee . . + À do Knn „Wieńce z w i 
ree ka na 65%. 2: mo 7600 | m% r mae. 
kat ine maka bin lyk uow 1 o 2 34% J5%0 | =) rm olcia KratmesOżydów © dugo- | ZGUBIONE DOKUMENTA, 
bakurudia > - - | «ai «r otręby zytnie . s : iioo Ras łe zas km od Krasnego bu Otydowu. UNIEWAŻNIA SIL bąśctyrzację te narwuko 
Mamak) peramal, aus: otręby pszenae » » m.. Bliższych infnrmacy) udziela. Wydział 1E a Pieotekinuki „pawewycalko mko 
men maah ao GIEŁDA WIEDERSKA. Dyrekcji Qgręgowej haki: pańswuwych we | m Ra oe Windau Fogg 
famis kram s. sanin Wiedes, 7 Nipen T830 Lwowie IM p. drasi Nr. yok Gugó | UNIEWAŻNIAM ięuhone iwalorren ma- 
Noch Ma Vitara > e s » + 2 2 „Sep tury ginn: K osobie + kini iwóliww. 
groch pol usaasasa darn 1685200 Czemiowre 44800 Dyrektor Kolei Pańmwowychi PK. Lwów - Mires 
bobik ss sssresssss Modyperet L23WLI) Austr. bnl p 3905 Prachiel, m. p ayasa 
wzhruniany.) jedną ce strun charakteru zabar- | se uaktowanw rywali, Ta ostatnia za | balsie Posgnowi na ox 
t h ię 
AŻ] WSKA 10 cargo mlodzieńca bylo tak zwane | sada byla dla jej wyznawcy #ródlen: | seczętcia, Medaie poleykowsl, Ippo- 
ANASTAZJA DREWNO ) wynokie poczucie honoru, Nosil wę | pewnych kłopotów, ale to zdarzało | mæyzowal, iwirował i 1 dd Jaś: w 
Bł kitn Packard. a tym ukorbem ostrośnie jak se) się scosunkowo rzadko, Flirty aryne- | będzie. Troche. więcej klogoty wś 
(>) y aklem | prey lado okaz gotów byl | kraty trwały vaewyczaj krótko i koń- | xarwycraj alo wans wła iwi ahi 


Nigdy jescze w Mi nie yocowalo 
nę tak. ak w tei chwili. Teraz dopie- 
ro, pomima, te nadużywała cego wy- 
razu, erożumiala, co to znaczy wózie- 
kłość Z mka? przyjomnatcią powie* 
dziauby temu „arowanckiemu mobos 
wi” ostre „łowo prawdy” i odeała 
dumnie do „woich”, Ale co była we 
do eskuteczniemia. Po pierwsze nie 
chelufa się narazić na „gadanie”, że ją 
hrabia „rzoci”, po drugie canile ree 
Klamy, reka æf robił swoją osobą, a po 
teascię liczyła bardzo na „podbicie sie 
w cenie" w oczach Juliusza i Janusza. 
Dwaj rakochini ohužywali od paru 
dni bardro wyrażne objawy aazdro- 
ści. Juliusz — dyskretne, Janus — 
gwałtowne U pierwneko r nich była 
lo resksja srorunkowo rzadka, a wice 
wm <oaniejsa, Śvajrzała na Sihskiego. 

Cóż pan wymyślil? — zapyta" 
ła e niewinną minka małej dalaw- 
cynk. — d sg boi. Ala byla mic- 
mądra. Znolueła sobie rycerza, które 
chee ją narmić na sol zlego, col okro- 
pneg cuć strasa napo 

Mimowoli trafiła w sedno rzeszy, 

— Co? Ja chcę panią narzzić na 
Gal vlago? Ja” Pani rartwiel 


wyzywać na pojedynek Coprawila 
kierował się zzwieć w tym względzie 
widkiemi zastrzeżeniami. joii obra= 
żający był kim”, końezylo nę na 
wyzwaniu, ycteli jednak zaliczał nę 
do „niejn”, omija) ka ten wezcgólny 
rmzczyt, s dostawało wię dumne spa: 
menie wyniasley pogardy. lnna trec, 
łe azawyszaj „Uum” nie sobie nie no 
bil z tych „redniowwcanych” pe- 
mów, a dźentelman <icyzyl się za swo- 
mi plecami nicbardza pochlebną opi- 
ni. Nu sergi nie © tem we 
dzial | żył jak Jowia w dymach wla- 
mmo chwaly. 

Co się tyoylo mlodych kobiet, 1a 
wobec mish anowisko jega bylo 
nieco odmienne. Kult dla ladnych 
twarzyczek yprawial, be mnie! wylą- 
dal w ich rodowody | w trabe Myć 
bajów starał się być możliwie honoro 
wy i rycerski. Pojęcie hanorowaka i 
sjemikolci obejmowało takie rzeczy, 
jak płacenie wszelkiego rodzaju bile- 
tów, wohikułów 1 przyjemnostek, po- 
sylanie kwiatów i erekoladck. edejmo- 
wanie i wkladanie botów w zimie, 
wachlowsnie w eee goraca sadanie 
v nóg w posie pazia oree leksewadą 


czyły wę zanim adążyła we wykłuwe 
coś grofnego, Coprzwda on «am 
umial być dyskremy i wycofywał się 
czasami przed terminem Czlowiek 
dobras wyshowany powinien unikać 
hurd, A po drugie, poco „odbijsć”? 
Takich rzeczy nie pawinna «ię robić 
na serja. Para „wro wad riwe 
rwewczańiką moralnotcą, 

Tym razem jednak sytuacja ukła- 
dala się trochę niewygodnie. Als zro 
biła ne nim sownkowo silne wrate- 
sie | flirx dopiero wę zsucząl Nie 
chcialo ma się schodzić * pola przed 
<zxscm, chowiaż a drugiej strony aano- 
silo się na „osdynarną rywalizację” 
Widział, że nic będzie mógł abyć te 
preeszkody lekcewaieniem., otre zak 
postawienie sprawy narsziloby dziew- 
<szylę i postawiło go moze w wątpli* 
wem iwietle konkurenta A tak się 
mie chciało rezygnować xe ślicznej 
okazji, Crul, àv rym razem rycerskaić 
Jego rostanie wystawiona na przytrą 
próbę; Pojedynkować się z „łumem”, 
a polem co? Poprowadził pannę do 
ołtarza? Niema glupich- Prut sobie 
karrg dla jednej dziewczynki?.. Te 
goby jessze brskowało., Na, Bakoi 1a 


Spojreal na Alr- 

Siedriala w howu z odrascomg w 
tyl zlową Bujne wlowy spadaly w Jos 
kach sè opalone 7eńiona, aćry świe 
«aby w mroka gwiazdy. Obi 
uybko wztokiem ki zgrabną figurkę. 
podobną do slang a bronsu watuetki, 

— Als móc żartuje, Ala się bal. 

Niech sę Ala nie bol — odpo- 
widział pieyecrothiwym  sreptem. — 
Ni stanie się Ali nic zlego Zasłzzła 
«obie Ala dabrygo olwońcę, który nie 
da mi zrobić kuku. 

Koveśmial sg cicho. 

— No, słę j ne przyjmuję drw 

piego warunku, panie rycerzu? 
; A je z nicga rezygnuję. Nie 
jestem niegreeewny uparcuch L spo- 
driowam sig e Ala reż będzie grzecze 
Na ta. 

— 1? 

— I przyjmw trassi 

— Jaki orzed? — dawila óg nies 
weceęrze, chcąc zyfkać na cranii 


jah 


— Cy naprawde mamy taką 
krótką pamięć, čey udajemy? 
Cię 


a wi iźź 6 Zaw fi 


Ba opini 2a Tahiri na malewwj: Topowy kelang a paan * agi 

F nakrologii 40 ge w kronice, reyertunrze, be 

«rolmw ogloszakia za słowo 10 drobne wglozzeńia kupoo | sprzedaż 16 słowa 15 
s p tabslaryczne 


Opiomenia 


30'/,, zamiejscowe 309, drożny, 


isan rwykłych (aa lekam) ES grj te i wars milimetrowy | pezafinwy kolumny 4 lamowej w nadasiakam 
tekstowych, w dziale goszodarrrym | panki dm strośicncb tekstowych 60 grup we kronice 38 ha 1-szej hugłówkiam) BO gy, 
Cała strona ogłoszeniowe 400 ab, tóbstuma 600 zle | dne , 


+Drukaroia Polska<, Lwów, ul. Chorążczyzny 17. telefon 19-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryszałtem. 


